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Wyckodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Adimni- 
stracyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetę Ltvot®~ 
s k ą  wynosi za czwarte ćwiererocze. 
w miejscu 3 z!., pocztą 4 zł.: 
zamiisiąepaździernik: w miejsca 1 
zl, pocztą I  zł. 35 ct. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za czwarte ówier(tro­
czę w miejscu 8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer­
nik w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 C t. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 iub 16 każ­
dego miesiąca.

W  skutek układu zawartego z  księgar­
nią H . Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwowskiej“ otrzymywać 
za poSrednictwem administracyi „ Gazety Lwow­
skiej ", dwutygodnik dla kobiet p . t.

„FOWE M0DY“
po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie:

kwartalnie . . .  1 złr. 20 ct.
miesięcznie . . . — „ 40 „

Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil­
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne do Ministra Dworu cesarskiego i 
spraw zagranicznych hrabiego G o ł u c h o w -  
s k i e g o :

Kochany hrabio G o ł u c h o w s k i !
Widzę się spowodowanym zarządzić, a- 

by Minister Mojego Domu odtąd posiadał ty­
tuł „Ministra cesarskiego i królewskiego 
Domu".

Zawiadamiając Pana o tem, polecam 
mu postarać się, aby odtąd tytuł ten był 
używany w aktach urzędowych i aby ró­
wnocześnie znalazł wyraz w nazwie poruczo- 
nego pańskiemu kierownictwu Ministerstwa.

Wiedeń, 4 października 1895.
F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

G o ł u c h o w s k i  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
4 października b. r. uwolnić najmiłościwiej 
w łasce Ministra rolnictwa i ces. i król. ta j­
nego radcę, Jana hr. W ic  h e l n - L  e d e b u ­
r a  od funkcyi drugiego komisarza nadwor­
n e g o  c. k. terezyańskiego Zakładu dam szla­
checkich na zamku praskim i poruezyć te 
funkcye ces. i król. podkomorzemu Karolowi 
hr. B u q u o y  nadając mu równocześnie go­
dność ces. i król. tajnego radcy z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
posiadającemu tytuł i charakter radcy Dwo­
ru starszemu prokuratorowi państwa przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, F ran ­
ciszkowi Z d ą ń s k i e m u ,  wypowiedzianem 
zostało przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczyn­
ku, najwyższe zadowolenie z jego wieloletniej 
znakomitej służby.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Filipa W o r o n i e e k i e g o ,  starszym proku­

ratorem Państwa przy wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie.

Pan Minister spraw wewnętrznych prze­
niósł c. k. radców Namiestnictwa i staro­
stów: Juliana P r o k o p c z y c a  z Zaleszczyk 
do Stanisławowa, a Leona K u r y k o w s k i e -  
go z Wieliczki do Białej, przeznaczył c. k. 
starostów: Franciszka Ksawerego S i e 1 e-
c k i e g o  do Limanowej, Władysław* J a r o ­
s z a  do Ropczyc, Franciszka S z a ł o w s k i e -  
g o  do Liska, Antoniego W y b r a n o w s k i e -  
g o do Czortkowa, i powierzył kierownictwo 
starostw sekretarzom Nam iestnictwa: Bole­
sławowi S t u d z i ń s k i e m u  w Zaleszczy­
kach, Bolesławowi S z c z e r b i ń s k i e m u  w 
Wieliczce, Juliuszowi Z u l a u f o w i  w Śnia- 
tynie i Józefowi B r o d n i c k i e m u  w Zba­
rażu.

0. k. Ministerstwo handlu zamianowa­
ło ukończonego słuchacza medycyny Józefa 
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  nadto ukończonych 
uczniów szkół średnich: Andrzeja G ó r e c ­
k i e g o ,  Jana H o s z o w s k i e g o ,  Sabina 
S z e n k i e r  z y  k a , Jana K a r c z m a r c z y -  
k a , Zdzisława B u c z a n i e w i c z a ,  Bła­
żeja P a w ł o w i c z a ,  Emanuela C z e r ­
w o n k ę ,  Józefa P i o t r o w s k i e g o ,  J a­
na C z a r n i k a ,  Stanisława G o ł  o s i ń- 
s k i e g o , Franciszka O y r k o w i c z a ,  Wło­
dzimierza H n a t y s z a k a ,  Włodzimierza 
S t a r z e e k i e g o ,  Józefa M a r y ń s k i e g o ,  
Michała K i e b u z i ń s k i e g o ,  Jana M a j- 
k o w s k i e g o ,  Włodzimierza M a j k o w ­
s k i e g o ,  Jana Stanisława 2-ga im. C h a -  
y a , Zygmunta M i ą e z y ń s k i e g o ,  Her- 
za P a r  i 11 e , Stanisława S t a s z e w s k i  e- 
g o , Łucyana B u j a k a ,  Bronisława B i e- 
1 e c k i e g o , Jakóba B i e 1 e r  a i Stanisła­
wa T a 1 e n  t a a wreszcie ekspedytorów po­
cztowych Mieczysława K r z y s z t o f o r s k i e -  
g o i Edwarda L e b e d o w i c z a  praktykan­
tami pocztowymi.

Zawiadomienie.
W  drugiej połowie grudnia 1895 roku 

odbędą się egzamina z kucia koni przed ko- 
misyami egzaminacyjnemu a to celem uzy­
skania świadectwa zdatności i biegłości w 
podkuwaniu koni, potrzebnego do utrzymania 
koncesyi na wykonywanie przemysłu kucia 
koni.

Kowale, chcący składać ten egzamin, 
mają wnieść podanie do c. k. Namiestnictwa 
najpóźniej do końca listopada b. r,

Do podania winien kandydat dołączyć:
a) świadectwo nauki (Lekrbrief) że *;,> wyu­
czył dobrze kowalstwa ; b) d^wód, że przy­
najmniej przez 3 lata pracował jako czela­
dnik kowalski; wreszcie c) należy wymienić 
miejscowość, w której kandydat pragnie pod ­
dać się egzaminowi.

Podania wniesione po terminie lub nie­
należycie udokumentowane, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Ponieważ pomór świń w politycznym 

powiecie Kolbuszowa jest bliskim wygaśnię­
cia, c. k. Namiestnictwo stosownie do obwie- 
wieszczenia z dnia 20 września b. r. 1. 77.784, 
wyłącza ten powiat polityczny z obszaru 
zamkniętego i dozwala na wolny obrót nie­
rogacizną i odbywanie targów na nieroga- 
ciznę.

Rozporządzenie to wchodzi w życie dnia 
następnego po ogłoszeniu w Gazecie Lwow­
skiej.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ EIEURZĘD OWA

Lwów, 8 października
Od dni kilku w polityce zagranicznej 

zajmują najważniejsze miejsce znane z do­
niesień telegraficznych krwawe wypadki w 
Konstantynopolu. Stały się one ostatecznym 
powodem upadku w. wezyra Saida baszy, po­
wołanego dopiero w czerwcu b. r. do steru
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MARYAN GAWALEWICZ.

S Z U B R A W C Y .
P O W I E Ś Ć .

VI.
(Ciąg dalszy)

Młody baron szedł, jak na ścięcie, prze­
czuwając burzę; wisiała nad nim katastrofa 
oddawna, którą los z dnia na dzień przewle­
kał, ale która ostatecznie musiała prędzej czy 
później wybuchnąć.

Stosunek jego z D raniecką, w którym 
według wyrażenia jedynego powiernika i do­
radcy, Gajczyckiego, „zadaleko oboje się za­
galopowali," nie mógł pozostać długo taje­
mnicą.

Jędrusiowi przychodziły już najrozpa­
czliwsze myśli do głowy; chodził zmieniony, 
rozdrażniony, niezaradny, nie mogąc sobie 
miejsca znaleźć ani w domu, gdzie się oba 
wiał śledczych spojrzeń ojca i matki, ani po 
za domem, gdzie czatowała na niego IOocia, 
domagając się, aby spełnił względem niej 
obowiązek honoru i uczciwości, oświadczył 
się o jej rę k ę , lub cośkolwiekbądź posta­
nowił.

Z początku godził się na wszystko, po­
tem wymawiał, kręcił, usprawiedliwiał, wre­

szcie uciekał przed nią, wymykał się , aby 
tylko sam na sam w cztery oczy jej nie spo­
tykać ; _ ona zaś zasypywała go listami i na­
gliła nieustannie, zaklinała, błagała, groziła 
i domagała się jakiejkolwiek, byle stanowczej 
decyzji z jego strony.

Chciała ostatecznie uciekać z nim za­
granicę, albo popełnić samobójstwo we dwoje 
albo przyznać się rodzicom do swego błędu 
i oddać się na łaskę i niełaskę ojca, — ale 
wtedy....

Dalsze następstwa tego kroku zazna­
czała domyślnikawi, które Jędrusia przera­
żały jeszcze bardziej od wszelkich innych 
ewentualności.

Mściła się nad nim młodzieńcza lekko­
myślność w spo3Ób okrutny i zatruwała mu 
teraz każdą chwilę.

Tracił głowę w obec tak poważnej sy- 
tuacyi, w którą się zap lą tał, a za którą nie 
umiał przyjąć całkowitej odpowiedzialności i 
chwiał się nieustannie pomiędzy obowiązkiem 
nieokreślonego honoru, a obawą jakiegoś sta­
nowczego kroku.

Dreszcze go przenikały za każdym ra­
zem, kiedy go ojciec zagadnął — i płochli­
we, wystraszone spojrzenia rzucał na niego 
przy spotkaniu, aby się przekonać, czy „sta­
ry" wie już o czem, czy dotąd nie odkrył 
jeszcze tajemnicy synalka?

Gdy mu służący przyniósł wezwanie 
ojca, nogi się pod nim zachwiały.

Przypomniał sobie, na szczęście, słowa 
Gajczyckiego, który mu dodawał otuchy, po­
wtarzając ze swoją rezonerską sw adą:

— Nie bądź głupi, mój kochany!... Cze­
go się masz obawiać?... Ostatecznie, albo się 
jest mężczyzną, albo się nim nie jest!... Cóż 
ci może twój stary zrobić?... przecie cię nie 
zje, ani w skórę ci nie da. To trudno, tak 
czy owak, dowiedzieć się raz m usi, a chyba 
ma tyle rozumu, aby takie rzeczy traktował 
jak należy. Nie myśl, że to się tobie jedne­
mu przydarzyło; każdy młody człowiek prze­
chodzi podobne awanturki. No, uszy do gó­
ry!... nie bądź niuńkąL . przestań być sm ar­
kaczem i.... ostatecznie, albo się rra odwagę 
swoich przekonań, albo się jej nie ma!...

— No, to się rozumie! — odpowiadał 
mu wówczas, nadrabiając miną i poczuwając 
się nieszczerze do większej ambicyi, niż ją  
posiadał — albo się ma, albo się nie m a ! — 
powtarzał machinalnie — to się rozumie!... 
Ale bo widzisz, z papą to nie tak łatwo.... 
on.... on.... on ma trochę krańcowe w tym 
względzie pojęcia i....

— Głowy ci przecie nie urw ie! — kon­
kludował zniecierpliwiony Gajczycki.

— Głowy mi przecie nie urwie ! — mó­
wił też sobie w tej chwili Jędruś, wezwany 
nagle do gabinetu ojca i zebrawszy całą przy­
tomność umysłu, z jakąś teatralną miną bo­
hatera. przygotowanego na wszystko, powstał 
z miejsca.

Nogi mu jednak drżały i uginały się 
w kolanach, gdy przechodził przez długi sze­
reg pokoi rodzicielskiego apartamentu.

Baron przyjął syna z miną poważną, 
zachmurzoną, niemal srogą; w milczeniu wy­

trzymał go długą chwilę, potem wstał, po­
szedł ku drzwiom i zamknął je na klucz.

— S iadaj! — rzekł krótko, rozkazująco, 
zajmując swoje miejsce za biurkiem.

Jędruś machinalnie spełnił rozkaz.
Ojciec zdawał się namyślać, od czego 

zacząć; wysunął szufladę, w której stało pu­
dełko z papierosami i wpatrywał się w nią.

Jędrusiowi pociemniało w oczach; obok 
pudełka błysnęła lufa rewolwerowa.

Przez chwilę przemknęła mu straszna 
myśl przez głowę: czy to wszystko nie jest 
wstępem do jakiejś tragicznej egzekucyi ?...— 
ale baron sięgnął powoli ręką do szuflady i 
mierząc syna groźnem spojrzeniem, wyjął 
tylko papierosa, zapalił, zaciągnął się dymem 
i milczał w dalszym ciągu, szuflady jednak 
nie zamykał.

Milczenie to działało przygnębiająco na 
młodego człowieka; mięszał się i zagryzał 
usta, czekając, jak winowajca, rozpoczęcia 
indagacyi.

— No, mój paniczu— przemówił wreszcie 
baron — ładnych historyj nadowiadywałem 
się o tobie!...

Jędrusiowi gardło się zesznurowało tak, 
że głosu nie byłby mógł wydobyć.

— Myślałeś, że to się ukryje?... —  cią­
gnął dalej ojciec — że za mojemi plecami 
będziesz broił, a ja będę ślepy i głuchy?... 
Przerachowałeś się jednak!... wiem wszystko.

Z zaciśniętych ust młodego barona wy­
mknęło się niezręczne słówko:



w tem głównie przypuszczeniu, iż on lepiej 
i zręczniej potrafi pokierować wysuniętą na 
porządek dzienny kwestyą armeńską, niż jego 
poprzednik Dżewad basza, stanowczy prze­
ciwnik reform, zaproponowanych przez trzy 
mocarstwa, które zaopiekowały się gnębioną 
ludnością armeńską. Nowy w. wezyr Kiamil 
basza obejmuje napowrót urząd, z które­
go wyrugowały go przed pięcioma laty intrygi 
pałacowe. Zarzucano mu przedewszystkiem, 
iż zbytnio ulega wpływom dyplomacyi an­
gielskiej, że przesiąknięty jest nowoczesncmi 
ideami, nie dającemi się pogodzić z trady- 
cyami państwa ottomańskiego i że utrzymuje 
ścisłe stosunki ze stronnictwem młodoture- 
ckiem, dążącem do zaprowadzenia w prowin- 
cyach o mięszanej ludności daleko idących 
reform. Mniej więcej powszechnem jest zda­
nie, iż nominacyę męża o takiej przeszłości, 
zdeklarowanego zresztą przyjaciela Anglii, 
należy uważać za zwycięstwo wielkobrytyj- 
skiej polityki, a przynajmniej za znaczne na 
rzecz jej ustępstwo ; z drugiej zaś strony ma 
być ona zapowiedzią rychłego załatwienia 
kwestyi armeńskiej w duchu znanych propo- 
zycyj gabinetów londyńskiego, petersburskie­
go i paryskiego.

Z tego co dotychczas wiadomo o ge­
nezie zaburzeń w stolicy tureckiej, można 
przypuszczać, iż zorganizowana przez komi­
tet armeński demonstracya, która tak tragi­
czny wzięła przebieg, miała swe źródło w za­
niepokojeniu wywołanem pogłoską, że na W. 
Porcie poczynają brać górę prądy przeciwne 
reformom w Armenii, a co najmniej usiłujące 
tę sprawę przewlekać, ile możności najdłużej. 
Rozdrażnienie zaś wzrosło między ludnością 
armeńską, gdy były w. wezyr Said basza 
nietylko wbraniał się przyjąć memoryał, któ­
ry zamierzała mu wręczyć deputacya, lecz 
dał polecenie wystąpienia z całą surowością 
przeciw demonstrantom. Czuła się ona 
tem bardziej dotknięta, że memoryał ułożony 
był w tonie umiarkowanym i zawierał tylko 
prośbę, aby W. Porta zechciała położyć kres 
okrucieństwom, jakich dopuszcza się wojsko 
tureckie i Kurdowie na Armeńczykach w Ma­
łej Azyi a przytem przystąpiła jak najry­
chlej do wykonania reform zastrzeżonych trak­
tatem berlińskim. Zbyt energiczne wystąpie­
nie policyi przeciw demonstrantom, stało się 
hasłem do wywołania zaburzeń, a te pocią­
gnęły za sobą sceny pełne zgrozy.

Przez trzy dni Armeńczycy byli wyda­
ni na pastwę dzikiego fanatyzmu mahome­
tan i tropieni niby dzikie zwierzęta. Kilku­
set ich utraciło życie, tyluż najmniej jest ra­
nionych , a tysiące widziały jedyny ratunek 
w ucieczce lub w chronieniu się do świątyń. 
Chociaż krwawe wypadki z dnia 30 z. m. i 
dwóch dni następnych już się nie powtórzyły, 
nowy w. wezyr bowiem zarządził potrzebne 
środki ostrożności dla ochrony ludności ar­
meńskiej, stanowiącej czwartą część ogółu 
mieszkańców rezydencyi sułtańskiej, wzbu­
rzenie umysłów jest ciągle bardzo silnem a 
obawa wznowienia zaburzeń nieusunięta je ­
szcze w ten sposób, aby można było być spo­
kojnym o dnie najbliższe.

Zaniepokojenie jest tem bardziej uspra­
wiedliwione, że fanatyzm muzułmanów w 
Konstantynopolu wzbiera od pewnego czasu 
coraz silniej i łatwo może sprowadzić eksce­
sy także przeciw licznym nad Złotym rogiem 
cudzoziemcom. To zaś mogłoby doprowadzić 
do bardzo poważnych dla Turcyi następstw. 
Obecnie znajdują się na kotwicy pod Lemos, 
w pobliżu Dardanelów okręty angielskiej 
eskadry morza Śródziemnego; groźba wysła­
nia tych statków na wody Bosforu padła już

— Już?!...
Struchlał i dech zaparł w sobie, nie 

spostrzegłszy się, że w tych trzech literach 
przyznał się z góry do wszystkiego, co ojciec 
wiedział i czego dotąd nie wiedział jeszcze.

To „już" zgubiło go bez ratunku i za- 
wikłało w sieć, w którą się sam złowił, po­
czuwając do winy ; baronowi też wystarczyło 
ono zupełnie do zoryentowania się w sy- 
tuacyi.

— A więc coś zbroił rzeczywiście! — 
pomyślał. — Topiel miał zatem dobre infor- 
macye.

Nie przypuszczał jednak, jak wielkie 
zachodzi między nim a synem nieporozu­
mienie i do czego go w końcu doprowadzi 
to śledztwo, rozpoczęte na zasadzie jedy­
nie głuchej pogłoski o długach, zaciąganych 
jakoby u lichwiarzy przez marnotrawnego 
syna.

— A już! — odezwał się szorstko i 
groźnie, z miną, która zapowiadała wyrok su­
rowego potępienia.

Chwilę milczał znowu, potem ściąga­
jąc brwi i topiąc w Jędrusiu spojrzenia, jak 
dwa stalowe ostrza, spy ta ł:

—- I cóżeś ty sobie m yśla ł, łotrze 
jakiś, że takie rzeczy ukryją się przede- 
mną?... co?....

(Ciąg dalszy nastąpi).

w dawniejszem stadyum kwestyi armeń­
skiej — a groźba ta mogłaby teraz łatwo 
zamienić się w czy n , gdyby W. Porta nie 
miała dość siły do ukrócenia dalszych wy­
bryków motłochu muzułmańskiego i opierała 
się uczynić zadość żądaniom trzech mocarstw.

Ostatnie zresztą wypadki były już przed­
miotem konferencyi ambasadorów uwierzy­
telnionych przy W. Porcie. Po tej naradzie 
dragomanowie ambasad udali się do Porty, 
w celu zalecenia ministrowi spraw zagra­
nicznych, aby położył kres wykroczeniom i 
przywrócił bezpieczeństwo publiczne; w szcze­
gólności zaś zwrócono się do ministra z żą­
daniem, aby przedsięwziął odpowiednie środki, 
iżby wśród obecnych nienormalnych stosun­
ków nie ucierpieli także poddani obcych 
państw. Również przedstawienia w tym du­
chu poczynił poseł Stanów Zjednoczonych, 
żądając przedsięwzięcia środków dla zabez­
pieczenia amerykańskich misyonarzy w dziel­
nicy Kumkapu. Dodać należy, że ambasado­
rowie stwierdzili, iż ludność turecka pomimo 
policyjnego konwoju, znieważała i zabijała 
więźniów, a więźniowie ranni, byli w wię­
zieniach mordowani.

SPRAWY I 0M RCH II

Najwyższe pismo odręczne Najjaśniej­
szego Pana do Pana Ministra spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowskiego, zarządza , aby 
Minister Domu cesarskiego i spraw zagrani­
cznych używał w przyszłości tytułu „ Mi n i ­
s t r a  D o m u  c e s a r s k i e g o  i k r ó l e w ­
s k i e g o  oraz spraw zagranicznych.*

Z tego powodu pisze Pester Lloyd  : „Naj­
wyższe to postanowienie usuwa w sposób, 
który zasługuje na szczerą wdzięczność, w o- 
statnich zwłaszcza czasach często podnoszone 
zażalenie, co do tytułu „Ministra Domu ce­
sarskiego,* tytułu nieuzasadnionego w wę- 
gierskiem prawie państwowem i z prawem 
tem niedającego się pogodzić a zarazem czy­
ni ono zadość postulatowi samodzielności Ko­
rony węgierskiej. Samo się przez się rozu­
mie, żernie było do tego potrzeba rozległe­
go aparatu ustawodawczego, chodzi tu bo 
wiem nie o zmianę, któraby stwarzała akt 
prawnopaństwowy, lecz jedynie o wprowa­
dzenie tytułu wypływającego z węgierskiego 
prawa państwowego. Bądź co bądź podnieść 
należy na pochwałę hrabiego Gołuchowskie­
go, iż on to' dał inicyatywę do tego, a wpra­
wdzie reforma ta jest tylko formalną, nieza­
wodnie jednak w naszych politycznych ko­
łach zostanie ona przyjęta z uczuciem gorącej 
wdzięczności dla konstytucyjnego i narodowe­
go sposobu myślenia Monarchy."

Z Budapesztu piszą z powodu powyż­
szego Najwyższego pisma do N . fr. Presse: 
Najwyższe odręczne pismo cesarskie wywo­
łało w tutejszych kołach politycznych ogólne 
zadowolenie. Przypomnieć należy, że na wio­
snę tego roku interpelował dep. Gabryel 
Ugron w Izbie poselskiej prezydenta mini­
strów, przy sposobności zmiany w osobie P. 
Ministra spraw zagranicznych, i że ta inter- 
pelaeya odnosiła się, oprócz wielu innych 
spraw, i do tytulatury „Ministra Domu 
cesarskiego* oraz do kontrasygnatury nomi- 
nacyi P. Ministra spraw zagranicznych. Pre­
zydent ministrów br. Banffy nie dał na tę 
interpelacyę aż do tej chwili odpowiedzi, ale 
uważał za stosowniejsze w tej sprawie poro­
zumieć się naprzód ze wspólnym Rządem i 
poruszyć ją  w kompetentnem miejscu. Od­
ręczne pismo cesarskie należy uważać jako 
skutek tych jego zabiegów. Świadczy ono 
nietylko o wzmocnieniu stanowiska br. Banffe- 
go, ale i o dobrych jego stosunkach z Pa­
nem Ministrem spraw zagranicznych. — Br. 
Banffy odpowie obecnie wkrótce na interpe­
lacyę dep. Ugrona. Wprawdzie ani ustawa 
z r. *1848, ani z r. 1867 nie wspominają 
nic o Ministrze Domu cesarskiego, ale skoro 
miano tutaj do czynienia ze zwyczajem prak­
tykowanym nieprzerwanie od zawarcia ugody, 
a zatem od lat 28, mogło chodzić tylko o 
to, aby tę praktykę zmienić stosownie do 
wymagań prawa państwowego węgierskiego 
i do prawno-państwowego stanowiska Wę­
gier. W tej mierze jest Najwyższe pismo ce­
sarskie nową zdobyczą, łączącą się ze zmia­
nami w tytulaturze urzędów dworskich i ar­
mii, jakie wprowadzono przed sześciu laty.

KORESPORDERCYE

P a ry ż , 4 października.
(Sprawa madagaskarska. — Oczekiwania. — 
Nadzieje i obawy. Powrót Magniera i widoki 

nowego skandalu. — Projekty Cavaignaca).
Rozpamiętywania nad s tra tą , którą 

Francya poniosła przez śmierć Pasteura, nie 
zdołały przytłumić niepokoju, jaki w stolicy 
i na prowincyi rzeczypospolitej budzą niepe­

wne losy wyprawy madagaskarskiej. W  mia­
rę, jak zbliża się termin, w którym generał 
Duchesne według obliczeń tutejszych kół woj­
skowych, miałby wkroczyć do stolicy Howa- 
sów, Tananariwy, niepokój i naprężenie, z ja ­
kiem oczekują wiadomości z Madagaskaru, 
wzrosły bardzo. W niepokoju tym pewną ul­
gą był dla Francuzów list korespondenta an­
gielskiego Times'a z Tananariwy. Francuzi 
wiedzą o tem, że Anglicy nie żywią szcze­
gólnej sympatyi dla ich ekspedyeyi madaga­
skarskiej, doniesienie zatem angielskiego 
dziennika o zupełnej demoralizacyi wojsk Ho- 
wasów i zapewnienie, że gwizd jednej kuli 
francuskiej popycha Howasów do ucieczki,— 
dodały tutaj otuchy i usunęły wiele trosk. 
Go prawda, korzystne wrażenie tej korespon- 
dencyi sparaliżował- inny list angielskiego 
pochodzenia. Syn generała Archibalda Anso- 
na zapewnia mianowicie, że doniesienie o 
regularnym odwrocie Howasów ku stolicy, 
bynajmniej nie jest zrayślonem. Howasi wy­
syłali dotychczas na przeciw Francuzów — 
tak przynajmniej zapewnia korespondent — 
wojska, o których wiedziano, że one nie wy­
trzymają napaści brom francuskiej, chciano 
bowiem ściągnąć nieprzyjaciela wgląb kraju. 
Główny atak wykonany zostanie dopiero te­
raz u bram Tananariwy; tam, uszykowane 
w dwóch kolumnach, oczekują Francuzów 
zastępy Howasów, liczące do 100.000 głów. 
Jedna kolumna ma stawić Francuzom czoło, 
druga ma napaść na nich od tyłu i wziąć 
w dwa ognie, a zarazem odciąć od wy­
brzeży.

Pod wpływem tej korespondencyi, oko­
liczność, że wiadomości o pochodzie gen. 
Duchesne, dawniej tak częste, teraz w chwili 
krytycznej nagle ucichły, — wywiera tu przy­
gnębiające wrażenie, a w kołach pesymistów 
przepowiadają już nawet najniepomyślniejszy 
obrót rzeczy. Ażeby tym krukom, wróżącym 
nieszczęście, odebrać wiarę, rząd widział się 
zmuszonym wysłać do wszystkich dzienników 
w kraju i zagranicą komunikat ministerstwa 
wojny, w którym przedstawia brak doniesień 
z Tananariwy jako rzecz zupełnie naturalną 
i zrozumiałą. Komunikat ten m ów i: Jeżeli 
przesłanie nowej depeszy z Andiby wyma­
gać będzie równie tyle czasu, wiele potrzeba 
było na przesłanie depeszy, która nadeszła 
w dniu 30 września, to przed 9 października 
nie można oczekiwać wiadomości od gene­
rała Duchesne. Ostatnia depesza wysłana zo­
stała w dniu 24 września i zapowiedziała, 
że następnego dnia ekspedycya rozpocznie 
marsz na Tananariwę, odległą jeszcze o 40 
kilometrów. Wojska francuskie mogły wejść 
do miasta w najlepszym razie w dniu 30 
września. Gdyby jednak zgromadzone pod 
Babay zastępy Howasów — o których mówi 
w swym liście Anson — stawiły opór, wej­
ście generała Duchesne do Tananariwy trze- 
baby przyjąć przynajmniej o jeden dzień 
później. Rzeczą jest jasną, iż gen. Duchesne 
dopiero po zajęciu stolicy wyszle do stacyi 
telegraficznej w Andibie depeszę przeznaczo­
ną dla ministerstwa, chociażby kuryerzy nio­
sący wiadomość o zwycięstwie dokładali 
wszystkich sił do czem szybszego przebycia 
przestrzeni z Tananariwy do Andiby, nie 
dosięgną tej ostatniej przed 5 lub 6 paździer­
nika.

Rozumowaniu temu nic zarzucić nie mo­
żna, — zaniepokojenie wywołuje tu natomiast 
pogłoska, szerzona przez pesymistów, że osta­
tnie wiadomości o szybkim pochodzie lekkiej 
kolumny ekspedyeyi madagaskarskiej na­
przód, były albo w Andibie albo też nawet 
w Paryżu, fabrykowane umyślnie dla uspo­
kojenia opinii publicznej. Bądź co bądź, każdy 
to wie, że trzeba czekać cierpliwie,— gdyby 
jednak do 9 lub 10 października nie nade­
szła żadna wiadomość, rząd będzie miał nie 
mało kłopotu z uspokojeniem niecierpliwych 
interpelantów. Smutne doświadczenia 1870 r. 
nie wyszły jeszcze z pamięci Francuzów, nie­
wątpliwie też znalazłoby wówczas posłuch 
przypuszczenie, że podobnie jak po dniu 2 
września 1870, i teraz zamilczano także ze 
strony urzędowej jakąś hiobową wiadomość. 
Co wówczas nastąpiłoby nie wiadomo, to je ­
dnak jest rzeczą pewną, że gdyby naodwrót 
generałowi Duchesne powiodło) się nie tylko 
zająć Tananariwę, lecz także skłonić królo­
we Howasów i jej małżonka a zarazem pier­
wszego ministra do zawarcia korzystnego dla 
Francyi pokoju, generał byłby dziś najpopu­
larniejszym w republice mężem. Obecni kie 
równicy trzeciej rzeczypospolitej powinniby 
wówczas dziękować niebiosom, że generał 
Duchesne, jak się zdaje, nie ma zgoła am- 
bieyi Bonapartego lub choćby Boulangera.

Senator Magnier, powrócił najniespo- 
dziewaniej z zagranicy do Paryża. Fakt ten 
zgotował rządowi nieprzyjemną niespodzian­
kę, ponieważ sprawa kolei południowych, do­
piero co bez wielkiego rozgłosu skończona, 
wypłynie znów na wierzch, gotując nowe 
skandale. O przybyciu Magniera do Paryża 
opowiadają dzienniki następujące szczegóły: 
Magnier zajechał ze swoim szwagrem przed 
prefekturę, posłał swoją kartę szefowi poli­
cyi tajnej, poczem pożegnał się ze szwagrem 
słowami: „Do prędkiego zobaczenia!" Słu­
żący przeprowadził następnie Magniera do 
biura szefa policyi, który, gdy ochłonął z

pierwszego osłupienia, przystąpił do przesłu­
chania aresztowanego w tak oryginalny spo­
sób przestępcy. Magnier odziany był w u- 
biór podróżny, z cerą lekko przyćmioną opa­
leniem, jak gdyby powracał z kąpiel, odmó­
wił jednak wyjaśnień co do miejsca dotych­
czasowego swego pobytu. Oznajmił on, że 
stawia się dobrowolnie przed sądem, aby u- 
niknąć skutków wyroku zaocznego. Wido- 
cznem jest, że po zwolnieniu innych osób, 
zamieszanych do procesu kolei południowych, 
Magnier ma nadzieję, iż to samo stanie się 
i z nim. Z innego źródła Petite Republiąue 
zapewnia, że Magnier pragnie się zemścić 
na rządzie i ujawnić przed sądem nazwiska 
przekupnych mężów stanu. Tak czy nie, na­
leży się spodziewać odnowienia skandalu, o 
którym opinia publiczna zaczynała zapomi­
nać. W chwili, gdy rząd p. Ribota z trwogą 
zaczyna spoglądać w niedaleką przyszłość, 
przybycie nowego kłopotu nie jest wcale 
rzeczą pożądaną.

Całą Francyę zajmują teraz projekty p. 
Cavaignaea, z którymi wystąpił w komisyi 
budżetowej Izby posłów. Proponuje on nie­
tylko reformę wojsk algierskich, powiększe­
nie załóg na granicy niemieckiej i utworze­
nie armii kolonialnej, lecz nadto całkowite prze­
obrażenie intendentury i administracyi woj­
skowej. Z obszernego referatu, który złożył 
w komisyi budżetowej, przekonać się można, 
że niektóre gałęzie tych wydziałów znajdują 
się w opłakanym stanie. Zabijają je dwa 
zgubne czynniki: skostniała rutyna i nie­
uczciwość urzędników. Cavaignac nie szczę­
dzi w swoim referacie barw ciemnych i przy­
tacza wiele drastycznych przykładów. Pocie­
sza go to tylko, iż w listach dostawców, wy­
słanych podezas procesów o nadużycia by­
wają czasem wzmianki o urzędnikach, któ 
rzy łapówek brać nie chcą. Referat ten na­
robił wrzawy ogromnej. W komisyi budże­
towej starał się gen. Zurlinden złagodzić 
nieco wrażenie, wywołane przez Cavaignaca. 
Komisya jest zresztą dosyć życzliwie usposo­
biona dla wnioskodawcy. Widać to z jej u- 
chwały, w której zgadza się na zredukowa­
nie wojsk afrykańskich, a mianowicie żuawów 
i strzelców afrykańskich o 6000 ludzi.

Wiec socyalno-demokratyczny otwarty 
został wczoraj we Wrocławiu mową Lieb- 
knechta. Przybyło z różnych stron około 
250 delegatów. Najpierw obradowano nad 
wnioskiem Hamburgera i towarzyszów o znie­
sieniu pracy nocnej w drukarniach stronni­
ctwa a następnie nad wnioskami o zniesie­
niu roboty akordowej i odebraniu dyet tym 
posłom, którzy co najmniej otrzymują 3000 
marek pensyi. Po namiętnej dyskusyi wnio­
ski te odrzucono. Natomiast przyjęto wnio­
sek o wykluczenie ze stronnictwa dr. Ruedta, 
ponieważ on, chociaż wybrany delegatem, nie 
jawił się na w iecu, oświadczywszy, iż z ta- 
kiem towarzystwem, z jakiego składa się so- 
cyalna demokracya nie chce nic mieć wspól­
nego

Z przedłożonego kongresowi sprawo­
zdania o agitacyach podajemy kilka szczegó­
łów. Podnosi ono, że w ostatnich czasaeh 
rozwinął się nadzwyczajny ruch agitacyjny 
między robotnicami we wszystkich częściach 
Niemiec. Pismo ulotne o socyalno-politycznem 
równouprawnieniu kobiety rozrzucono w
180.000 egzemplarzach. Dalej narzeka refe­
rat na niedostateczny udział w zebraniach. 
Wydawnictwo organu stronnictwa w Alzacyi 
i Lotaryngii rozbiło się o wyjątkowe zarzą­
dzenie ustawodawcze krajów koronnych. Agi- 
taeyę wśród marynarzy szerzono za pomocą 
broszury.

W nawiązaniu do zeszłorocznego zja­
zdu odbyły się wszędzie konfereneye powia­
towe, prowincyonalne i krajowe, które stwier­
dziły, iż wogóle ucierpiała agitacya z powo­
du osłabienia obrotu handlowego i połączo­
nego z tem bezrobocia.

bocyalna demokracya starała się w po­
jedynczych sejmach także powiększyć swych 
przedstawicieli. Ma ich, w sejmie saskim 
14, w bawarskim 14, wirtemberskim 2, ba- 
deńskim 3, heskim 3, altenburskim 4, wej- 
marskim, gotajskim, meiningeńkim, reuskim i 
szwareburskim po 1. Prawie we wszystkich 
krajach zasiadają „towarzysze" w reprezen- 
tacyach gminnych, najwięcej w królestwie 
saskiem. Przy wyborach do sądów procede­
rowych w Frankfurcie n. M. wybrano sa­
mych socyalistów na ławników. Także w 
Offenburgu, w Pforzheimie, Kamienicy iRem- 
scheid zwyciężyła lista socyalistyczna.

Stan kasy jest mniej więcej ten sam.
00 do prasy to socyalna demokracya rozpo­
rządza 76 pismami politycznemi (w r. z. 74)
1 53 pismami fachowe mi. Zwyżka kasowa 
głównego organu socyalistycznego Yorwdrts 
od lipca 1894 do lipca 1895 wynosi 55.536 
m., czyli 8032 m. więcej, aniżeli w roku ze­
szłym. Pismo tygodniowe Social Demokrat, 
którego liczba abonentów spadła z 5700 na 
4300, ma przestać wychodzić z końcem b. r. 
ponieważ wymaga 14.144 m. rocznej sub-

Niemiecka socyalna demokracya.
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wencyi. Aby pozyskać młodzież proletaryatu, 
wyjdzie w tym roku na gwiazdkę „Książka 
dla młodzieży1' w ozdobnem wydaniu.

Z wydatków wymieniamy: 11.148 m., 
na wsparcie dla karanych, 15.085 m. na ko­
szta procesów i więzienia, 81.893 na ogólną 
agitacyę, 20.772 m. na agitacyę wyborcza, 
24.260 m. na koszta parlamentarne, 13.162 
m. na pensye i admistracyę, 43.244 m. na 
wsparcie prasy (14 pism).

Kary więzienne obejmują razem 64 la­
ta i 10 miesięcy, kary pieniężne 34.120 m.

Zaburzenia w Konstantynopolu

Depesze i wiadomości dziennikarskie z 
ostatnich trzech dni rzucają wiele światła na 
krwawe rozruchy w Konstantynopolu; dziś 
zapanowało ogólne przekonanie, iż prawie 
cała wina tych zajść leży po stronie ludno­
ści mahometańskiej i władz tureckich.

Z kół tureckich usiłują przekonać, iż 
ze strony armeńskiej użyto najpierw broni i 
że ludność turecka napadła na Armeńczyków 
dopiero wtedy, gdy zamordowany został ma­
jor turecki Servet. Według innej wersyi, 
miał major Servet uderzać na Armeńczyków 
i w skutek tego został przez nich zastrzelo­
ny. — Wiarogodni cudzoziemcy, którzy prze­
chodzili w poniedziałek przed starciem uli­
cami i placami znajdującemi się przed Portą, 
stwierdzają fakt, iż ludność cywilna w wiel­
kiej gromadzie oczekiwała na pochód Ar­
meńczyków, była więc zapewne do tego za­
wezwana.

Do dnia 5 b. m. oddała policya pa- 
tryarchowi armeńskiemu 38 zwłok osób po­
ległych, a w tej liczbie i zwłoki jednej ko­
biety. Liczba ofiar, obliczona przez Arm eń­
czyków na 700, ma wynosić na podstawie 
dokładnych rzekomo obliczeń urzędowych nie 
więcej jak 200 do 300 osób.

Wiadomo, że mnóstwo osób sehroniło 
się przed rozszalałym motłochem muzułmań­
skim do świątyń. Otóż, według ostatniej de 
peszy, jeszcze dnia 5 b. m. w południe znaj­
dowało się w kościele armeńskim św. Trójcy 
na Pera około 1200 ludzi, w kościele św. 
Jerzego w Galaeie 500, a w katedrze w Kum- 
kapu około 600 osób. Chroniący się tam o- 
powiadali o nowych gwałtach, których na ra­
zie nie dało się sprawdzić.

Oficyalna depesza oświadcza, że niepra­
wdziwe są w zupełności doniesienia, jakoby 
podczas ostatnich zajść w Konstantynopolu 
szarżowała kawalerya i jakoby napadnięto na 
dom ministra policyi, wśród okrzyków: „Niech 
żyje Armenia!" i przy rozwinięciu sztandaru 
angielskiego.

Kząd turecki zaprzecza dalej stanowczo 
wiadomościom dzienników angielskich o zaj­
ściu w Antyochii. Nie sprofanowano tam ko­
ścioła i nie zabito żadnego Armeńczy­
ka. Prawdą jest tylko, że policya przed­
sięwzięła w interesie bezpieczeństwa publi­
cznego pewne środki ostrożności. Wedle te­
go samego źródła zupełnie również bezpod- 
stawnemi są wiadomości, dzienników o po­
płochu panującym w okręgach Kemak i 
Ercinghian.

„Agencya Stefaniego" donosi, że w Tra- 
pezuncie, wskutek zranienia dwóch wysokich 
urzędników tureckich przez Armeńczyków, 
napadli mahometanie na zamieszkałą przez 
chrześcian część miasta. Spokój już przy­
wrócony.

W Konstantynopolu samym wzburzenie 
jest ciągle bardzo silnem, i to spowodowało 
władze do zamknięcia magazynów broni, 
gdzie w dniach ostatnich pokup był olbrzymi.

Dzienniki zagraniczne zamieszczają mnó­
stwo szczegółw o okrucieństwach policyi i 
softów podczas zaburzeń. Softowie (ucznio­
wie tureckich szkół duchownych) otoczyli 
pewną szynkownię w Kassimhan i wymor­
dowali wszystkich znajdujących się tam A r­
meńczyków.

Times i Standard , wyrażają nadzieję, 
iż nowy wielki wezyr Kiamil basza zdoła 
zapanować nad położeniem i że wystąpi z 
rozsądniejszymi i bardziej pojednawczymi 
wnioskami tak wobec Porty, jak i w Yldiz- 
Kiosku. Nowoje Wremia zauważa, iż Armeń­
czycy wybrali fałszywą drogę, słuchając ślepo 
podszeptów rewolucyjnych agitatorów.

K K O I I K A
Lwów, 8 października.

— JE. Pan Prezydent Ministrów 
Kazimierz hr. Badeni, wyjechał ze Lwowa 
wczoraj po południu o godzinie 3 min. 16. Już 
na godzinę przed odjazdem Jego Ekscelencyi za­
pełnił się peron dworca kolei państwowych repre­
zentantami duchowieństwa, władz cywilnych i 
wojskowych, szlachty, Wydziału krajowego i Sej­
mu, Uniwersytetu i Politechniki, Bady'miasta, 
Izby handlowej i przemysłowej, tudzież rozmai- 
tyoh korporaoyj i stowarzyszeń. Obecni byli

„Gtazeta Lwowska" z dnia 9

wszyscy przedstawiciele władz miejscowych tu­
dzież z powiatów, którzy wzięli udział w powi­
taniu Jego Ekscelencyi podczas przyjazdu, a 
wielkie to zgromadzenie powiększyło się znako­
micie członkami generalicyi z JE. hr. Schulen- 
burgiem na czele oraz gronem reprezentantów 
szlachty i posłów sejmowych. Wśród obecnych 
był JE. ks. Arcybiskup Seweryn Morawski, tu­
dzież reprezentanci gr. kat. kapituły metropoli­
talnej.

Obszerny peron natłoczony był do tego 
stopnia, że musiano wyjść po za nakrytą 
werandę, na szyny kolejowe, tuż niemal
pod przechodzące na dalszych szynach pociągi, 
które tylko z wielką ostrożnością i bardzo po­
woli przesuwać się mogły.

Pana Prezydenta Ministrów, który przybył 
na dworzec w towarzystwie małżonki Maryi hr. 
Badeniowej i córki hrabianki Wandy, powitali 
obecni kilkakrotnym przeciągłym okrzykiem:
Niech żyje! Dłuższą chwilę przed uszykowaniem 
wagonu salonowego wypełniło żegnanie się JE. 
Pana Prezydenta gabinetu z dostojnikami i przed­
stawicielami władz, z ,.TW. Wiceprezydentem Na­
miestnictwa Janem Lidlem, członkami Wydziału 
krajowego, z których byli obecni pp. dr. Were- 
szczyński, Bomanowicz i Sawczak, z prezyden­
tem miasta p. Mochnackim i wiceprezydentem 
dr. Marchwickim i wielu innymi. — Po­
żegnawszy się serdecznie z małżonką i córką 
tudzież z obecną p. Stanisławową hr. Badenio- 
wą i JE. Stanisławem hr. Badenim wsiadł P. 
Prezes gabinetu do wagonu, żegnany długotrwa­
łymi okrzykami: „Niech żyje !“ i „Szczęść Boże!“ 
za które to życzenia uprzejmym ukłonem dzię­
kował. __________

W uzupełnieniu sprawozdania wczorajsze­
go o przyjęciach pożegnalnych reprezentantów 
władz przez JE. P. Prezydenta Ministrów do­
dać należy, iż podczas przyjęcia przedstawicieli 
władz sądowych, a to prezydenta wyż. sądu dr. 
Tchorznickiego z wiceprezydentem dr. Dylewskim 
i prezydenta sądu dr. Baucha z wiceprezyden­
tem p. Białoskórskim, polecił prezydent dr. 
Tchorznicki w pięknem przemówieniu szczegól­
nej opiece JE. hr. Badeniego stan sędziowski i 
potrzeby sądownictwa mianowicie wobec reformy 
postępowania sądowego. Jego Ekscelencya hr. 
Badeni w najżyczliwszy sposób zapewnił, że 
sprawa sądownictwa bardzo leży mu na sercu 
i że już obecnie może zaznaczyć, że nowo za­
mianowany Minister sprawiedliwości hr. Gleis- 
pach gorąco się zajmuje wprowadzeniem nowej 
procedury i że po przeszłości zawodowej p. Mi­
nistra sprawiedliwości, który ze stosunkami i 
potrzebami sądownictwa jest dokładnie obznajo- 
miony, spodziewać się można błogich dla sądo­
wnictwa skutków jego działalności.

— Bant, U pp. Z. Marchwickich odbył 
się wczoraj wieczorem piękny i liczny raut, na 
który przybyła Pani Marya hr. Badeniowa, mał­
żonka JE. Pana Pryzydenta Ministrów, z córką 
hr. Wandą.

— Uniwersytet Jagielloński przesłał 
telegraficzne od siebie życzenia JE. hr. Kazimie­
rzowi Badeniemu, z powodu objęcia wysokiego 
stanowiska Ministra Prezydenta, zaś IchEkse. dr. 
Bilińskiemu i Gautschowi, z powodu objęcia tek 
ministeryalnych. Życzenia te brzmią:

Jego Ekscelencya Pan Minister-Prezydent 
brabia Kazimierz Badeni w Wiedniu. Uniwer­
sytet Jagielloński ma zaszczyt złożyć Waszej 
Ekscelencyi najgorętsze życzenia w doniosłej 
chwili objęcia steru rządów. Smolka.

Jego Ekscelencya Pan Minister skarbu dr. 
Leon Biliński w Wiedniu. Imieniem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego mam zaszczyt przesłać Wa­
szej Ekseelencyi najgorętsze życzenia. Smolka.

Jego Ekscelencya Pan Minister wyznań i 
oświaty baron Paweł Gautsch v. Frankenthurn. 
W imieniu Uniwersytetu Jagiellońskiego mam 
zaszczyt złożyć Waszej Ekscelencyi najuniżeńsze 
życzenia przy ponownem objęciu Ministerstwa 
wyznań i oświaty. Smolka.

Na depesze te nadeszły następujące odpo­
wiedzi :

Jego Magnificeneya Pan Rektor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego dr. Smolka w Krakowie. 
Waszej Magnificencyi serdeczne dzięki za prze­
słane mi imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
łaskawe życzenia. Kazim ierz Badeni.

Jego Magnificeneya Pan Rektor dr. Smolka 
w Krakowie. Dzięki najserdeczniejsze za tyle mi 
cenną pamiątkę almae matris Jagellonicae.

Biliński.
Jego Magnificeneya Pan Rektor Uniwersy­

tetu Jagielońskiego w Krakowie. Upraszam naj­
szczersze podziękowanie za przysłane życzenie 
przyjąć i takowe Senatowi akademickiemu o- 
świadczyć. Gautsch.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Chrzanowie z grupy 
najwyżej opodatkowanych kupców i przemysłow­
ców rozpisany na dzień 11 listopada b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

Z Uniwersytetu. Uroczyste otwarcie ro­
ku szkolnego w Uniwersytecie lwowskim odbę­
dzie się we czwartek 10 października. Nabo­
żeństwo odprawionem. zostanie w kościele św. 
Mikołaja o godziuie 9 rano, poczem rozpocznie 
się w auli Uniwersytetu uroczystość inaugura­
cyjna. Zagai ją przemówieniem wstępnem JM.

października 1895.

rektor dr. Oswald Balzer, następnie profesor dr. 
Głąbiński wygłosi odczyt p. t. „Sprzeczne hy- 
potezy w teoryi ekonomii. Wstęp dla publiczno­
ści otwarty.

- -  Dr. Aleksander Seliier, otworzył 
kancelaryę adwokacką we Lwowie.

— Sprawozdanie poselskie. Prof. dr. 
Gustaw Roszkowski, poseł do Rady państwa, 
uprasza nas o ogłoszenie następującego pisma:

„Szanownych wyborców do Rady państwa 
z okręgu miast Sambor-Drohobycz-Stryj, mam 
zaszczyt prosić, aby raczyli się zgromadzić: dnia 
13 b. m. w Samborze o godzinie 4 popołudniu 
w sali kasynowej; dnia 14 b. m. w Drohoby­
czu o godzinie 4 popołudniu w miejskiej sali 
gimnastycznej i dnia 15 b. m. w Stryju o go­
dzinie 5 popołudniu w sali magistratu, celem 
wysłuchania mego sprawozdania poselskiego. 
Prof. dr. G. Roszkowski“.

— Z Ossolineum. Dnia 12 b. m. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w Zakładzie 
narodowym im. Ossolińskich publiczne doroczne 
posiedzenie, na kiórem zdaną będzie sprawa z 
całorocznych czynności Zakładu, poczem nastąpi 
odczyt dr. Bronisława Gubrynowicza p. t.: „Ma­
larze nadworni Jana III", szkic historyczny z 
XVII w. Kuratorya Zakłada nar. im. Ossoliń­
skich uwiadamia o tern wszystkich, których stan 
tego Zakładu naukowego zajmuje, z prośbą, aby 
niniejsze ogólne ogłoszenie, raczyli przyjąć za 
zaproszenie osobiste.

— Gimnazjum cieszyńskie. Wczoraj 
wieczorem po zamknięciu numeru otrzymaliśmy 
depeszę następującą:

„ Ci e s z yn .  Pozwolenie na otwarcie gi- 
mnazynm nadeszło wczoraj. Dziś rozpoczęła się 
nauka. We czwartek, dnia 10 października na­
stąpi uroczyste otwarcie gimnazyum".

— Dwa stypendya o rocznych 100 zł. 
(200 koron), zawakowały z fundaeyi im. Hen­
ryka Strzeleckiego, o które ubiegać się mogą 
tylko ubodzy uczniowie krajowej Szkoły gospo­
darstwa lasowego we Lwowie, wyznania kato­
lickiego, którzy dobrym postępem w naukach i 
nienagannem moralnem zachowaniem się, na 
wsparcie zasługują. Bliższe warunki ogłoszone 
są w dyrekcyi krajowej Szkoły gospodarstwa la 
sowego.

—  Uznanie. Dr. Wilhelm Holzer, adwo­
kat krajowy i nadzorca szkoły żeńskiej im. Cza­
ckiego, obdziela od lat sześciu w zimie młodzież 
ubogą szkoły im. Czackiego, własnym kosztem 
herbatą.

C. k. Rada szkolna okręgowa uchwaliła 
przeto wyrazić dr. Wilhelmowi Holzerowi za tę 
ofiarność dla dziatwy szkolnej uznanie i podzię­
kowanie.

— Śluby. W sobotę, dnia 12 b. m. o 
godzinie pół do 1 w południe pobłogosławiony 
zostanie w tutejszym kościele OO. Bernardynów 
związek małżeński panny Wandy Renzenberg, 
córki pp. Antoniny z Onyszkiewiczów i Wincen­
tego Renzenberga, starszego inspektora austr. 
kolei państwowych, z p. Karolem Lidlem, przy­
dzielonym obecnie do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych komisarzem powiatowym, synem JW. 
Wiceprezydenta Namiestnictwa, p. Jana Lidia.

Dnia 23 b. m. o godzinie 6 wieczorem od­
będzie się w Słupcu ślub panny Olgi Gawroń­
skiej, córki Natalii z Fleschenbergów i ś. p. 
Mieczysława Gawrońskich, z p. Józefem Rydlem, 
Synem Władysława i ś. p. Stefanii Marynow- 
skich.

— Chłopiec głuchoniemy Władysław 
Skreutz, 13 lat mający, w popielatem ubraniu 
i bronzowej czapce, wydalił się w dniu wczo­
rajszym z Zakładu głuchoniemych. Ktoby co 
wiedział o tym chłopcu, raczy łaskawie zawia­
domić zarząd Zakładu głuchoniemych we Lwowie.

=  Samobójstwo. Wczoraj przed godziną 
6 zrana znaleziono u podnóża Wysokiego Zamku 
po stronie stawu Kiselki, zwłoki 25-letniego nad- 
strażnika skarbowego, Jana Manna z przestrze­
loną skronią. Wedle orzeczenia lekarskiego, śmierć 
nastąpiła najprawdopodobniej jeszcze przed pół­
nocą. Z własnoręcznego pisma, znalezionego przy 
denacie, wynika, że powodem samobójstwa był 
ujemny wynik egzaminu, któremu Mann poddał 
się dnia poprzedniego. Zwłoki odesłano do ko­
stnicy szpitala powszechnego. Przed znalezieniem 
zwłok, widocznie jakiś rzezimieszek spostrzegł i 
ograbił samobójcę, gdyż skonstatowano brak re 
wolweru, którym Mann się zastrzelił, a w dziurce 
jego kamizelki dostrzeżono kawałek czarnego ta­
siemkowego łańcuszka — co naprowadza na do­
mysł, iż zbrodniarz wykradł mu zegarek wraz 
z resztą przerwanego łańcuszka.

=  Oparzenie naftą. U bednarki Julii 
Ziętkiewiczowej, zamieszkałej przy ul. Furmań- 
skiej, przebywała Marya Taratała z synem Sta­
nisławem. Od dłuższego czasu Ziętkiewiczowa — 
z powodu zatargu z Taratała — odgrażała się, 
że na niej zemstę swą wywrze; wreszcie wczoraj 
wieczorem spełniła powtarzane niejednokrotnie 
pogróżki, upatrzywszy sobie ofiarę w synu Ta- 
ratały. Oto w chwili gdy Stanisław trzymając 
zapaloną lampę naftową, przechodził obok Zięt­
kiewiczowej, uderzyła go ona znienacka tak sil 
nie kijem po ręce, iż ten opuścił lampę, wskutek 
czego odzież jego, zlana naftą, zaczęła płonąć. 
Mimo pomocy współlokatorów, doznał chłopak 
znacznych oparzeń to też musiano go od­

stawić do szpitala, a Ziętkiewiczową pociągnięto 
do odpowiedzialności.

=  Pożary. Wczoraj po godzinie 2 popo­
łudniu powstał ogień w handlu towarów mię- 
szanych Berła Sonne. pod 1. 20 przy ul. Boi- 
mów, prawdopodobnie skutkiem nieostrożności 
żony właściciela tego handlu, która poszukiwała 
czegoś między bawełną przy świetle zapałek. 
Straż pożarna wkrótce ugasiła ogień. Spaliło się 
towaru mniej więcej za 100 zł., lecz znaczniej­
sza część towaru — bo wartości około 500 zł. 
podczas akcyi ratunkowej uległa zniszczeniu.

O godzinie pół do 2 w nocy zawiadomio­
no strażnicę pożarną o ogniu pod 1. 29 przy u- 
licy Zielonej. Tren straży pożarnej, przybywszy 
na miejsce, zastał duży wóz transportowy spe­
dytora Jana Gawlikowskiego, stojący na podwó­
rzu w płomieniach. Już przedtem spostrzegł 
ogień stójkowy i przy pomocy pewnego przecho­
dnia począł go tłumić, przez co zapobiegł roz­
szerzeniu się jego na pobliski budynek. Z ła­
twością straż ugasiła ogień, który wyrządził 
szkodę około 200 zł. Dochodzenia policyjne wy­
kazały, że zapuścił go niezawodnie przez nieo­
strożność parobek Michał Oryszczak, wrócił bo­
wiem pijany po północy do domu i wlazłszy do 
wozu, ułożył się do snu na znajdujących się tam 
kłakach i sianie. Oryszczak sam doznał niezna­
cznych oparzeń obu rąk.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi ule­
gła ubiegłej nocy po godzinie 2 Krystyna Ma- 
ciulska, lat 60 licząca, zamieszkała pod 1. 7 
przy ul. św. Pawła. Do rezerwoaru palącej się 
lampy chciała ona nalać nafty, przyezem wido­
cznie postępowała nie dość oględnie, gdyż nafta 
zajęła się i oblała jej odzież, która w jednej 
chwili cała zapaliła się. Nieszczęśliwej pospie­
szył z pomocą sąsiad Jan Stein, lecz nim to 
nastąpiło, odniosła rozległe oparzenia na ciele. 
Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło jej pierw­
szej pomocy.

— Lokal Towarzystwa wzajemnej pomocy 
medyków, przy ul. Łyczakowskiej 1. 39, zostanie 
otwarty dnia 10 b. m., gdzie też przyjmuje się 
wpisy członków.

•f- Zmarli w ostatnich dniaoh: We Lwo­
wie, Antoni Przybylski, znana we Lwowie po­
stać brukowa pod nazwą „generała" — w szpi­
talu powszechnym.

Karol Weber, kupiec i obywatel m. Lwo­
wa, przeżywszy lat 52.

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Tarno­
pola nam donoszą, że skutkiem pęknięcia rezer­
woaru lampy naftowej i zapalenia się nafty, po­
parzyła się 15-letnia Estera Akselrad, córka 
nauczyciela, tak niebezpiecznie, że nie ma pra­
wie nadziei ocalenia jej życia.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 października. 
Barometr podnosi się.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 października do 12 w południe 
d. 8 października b. r. mieliśmy wiatr połu­
dniowo-zachodni, o średniej prędkości 6 m/sek, 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze mier­
nie wilgotne (65 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-12 0°C., najwyższa ~ł-18'0°C. wczoraj w po­
łudnie, najniższa -f-7-0°C. dziś nad ranem.

W pierwszej połowie doby był stan nieba 
zmienny, powietrze niespokojne, w drugiej pię­
knie się wypogodziło.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na wybrzeżu zachodniej Norwegii; 
zwyżka 770 do 765 w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 0 mm.

Prognoza na dobę 9 października b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie południowo zacho­
dni o średniej prędkości 4 0 m/sek., średnia tem­
peratura około —J—1 B‘0°G., niebo będzie lekko 
zachmurzone a względna wilgotność powietrza o- 
koło 70 prc. Opadu nie będzie.

— Msza papieska. Jeden z pielgrzy­
mów opisuje wrażenia, odniesione w Rzymie 
podczas mszy św. odprawionej przez Papieża, 
w sposób następujący: „Dziś, jak dawniej, być 
w Rzymie i Papieża nie widzieć — nie wolno. 
Watykan jest dziś, tak jak dawniej, celem we­
stchnień turystów. Muzea watykańskie są dla wszy­
stkich dostępne, ale sam Watykan dla bardzo 
niewielu. To też każdy, zwiedzający muzea, stara 
się przedostać choć na chwilę do ogrodów, do 
których wejście prowadzi wprost z jednej z sal 
muzealnych. Na straży u wejścia stoi szwajcar, 
niezbyt oporny na brzęk mamony. Oficyalista 
ten wprawdzie trzyma bramę zamkniętą, ale nie­
kiedy daje się skusić turystom, którzy kilkoma 
lirami trafiają mu do przekonania....

Do ogrodów watykańskich dostać się tru­
dno, na mszę papieską łatwiej. Zaproszenia na 
tę uroczystość, od tygodnia już zamówione przez 
ambasady, rozsyłane są wprost do domów. Na­
zajutrz, pomiędzy godz. 7— 8 rano, spotkacie na 
Trastavere, kobiety w czarnych sukniach z man­
tylami na włosach, mężczyzn podnoszących koł­
nierze od fraków, bo ranek jest wczesny i chło­
dny. Kilka fiakrów rozklekotanych jedzie po bruku 
Borgo-Nuovo, przejeżdża przez plac św. Piotra, 
zatrzymuje się przed bronzowemi oddrzwiami, gdzie 
setka ciekawych stoi od godzin kilku, aby przy­
patrzyć się cudzoziemcom, spieszącym na mszę



papieską. Z tej strony drzwi, na zewnątrz gma­
chu policya królewska pilnuje porządku. Z dru­
giej strony, wewnątrz gmachu stoją na straży 
szwajcarzy papiescy w malowniczych kostiumach 
średniowiecznych.

W przedsionku szatnia. Przechodzimy szyb­
ko przez przedsionek i wkraczamy zwolna na 
stopnie Scala regia. Oddajemy kartę wstępu 
szwajcarowi, stojącemu w przedsionku kaplicy 
sykstyńskiej. Niema żadnych innych formalności. 
Kaplica, w której Ojciec św. msze odprawia, 
leży nawprost kaplicy sykstyńskiej. Cała kaplica 
zapełniona jest gwardyą szwajcarską i służbą 
pałacową, która wchodzi, wychodzi, rozmawia, 
odpowiada na zapytania, jakby w przedpokoju. 
Tłum przybyłyoh również jest gwarny, roztar­
gniony, pomimo mantyl i fraków regulaminowych. 
Wielu z przybyłych nie ma zresztą fraka na so­
bie, lecz żakiety czarne i białe chustki na szyi. 
Wszystko to popycha się na środku sali i tłoczy 
się na ławach bez oparcia, pokrytych czerwony­
mi dywanami. Tu i ówdzie krążą szambelano- 
wie. Siostry miłosierdzia, zmieszane z tłumem, 
modlą się stojąc lub siedząc i żarliwie prze­
suwają ziarna różańca. Księża dają wyjaśnienia 
przybyszom.

Ołtarz kaplicy niewielki, mało ozdobny, 
słabo oświetlony, niewiele nad poziom wznie­
siony. Kapliczka jest niewielka, a jednak niedo­
brze widać ołtarz już z rzędów ostatnich. Od 
strony drzwi wznosi się trybuna otoczona kratą 
złotą. Za kratą dają się słyszeć szepty, widać 
poruszenia ludzi, których kształtów oko nie od­
różnia.

Otwierają się wreszcie drzwi na lewo od 
ołtarza. Jedni wstają, inni, aby pozyskać wyż­
szy punkt obserwacyjny, klękają na wysokich 
ławkach, inni jeszcze wprost stają na ławkach, 
zwłaszcza pod ścianami stojących. Ale nie wi­
dać dobrze. Ozy Ojcieo św. jest pomiędzy dostoj­
nikami Kościoła, którzy weszli przed chwilą? 
Zdania są podzielone. Jedni twierdzą, inni prze­
czą. A! otóż i Ojciec św .! Jakże mało podobny 
do portretów! Poznali go księża, stojący w 
zwartym szeregu. Pokazują Ojca św. palcami 
swoim znajomym. W tej chwili Papież ma na 
sobie płaszcz czerwony. Szepty wokoło Tutto 
rossol tutto rosso! Po chwili Ojciec św. płaszcz 
zdejmuje. Znów szepty: Tutto bianco! tutto 
blanco! Wielka radość opromienia oblicza du­
chownych, których swoboda obejścia się raziła 
cudzoziemców. Są to wszystko księża z odległych 
od Rzymu parafij włoskich, z zapadłych kątów, 
gdzie ogłada towarzyska i etykieta watykańska 
nie obowiązuje.

Ojciec św. ukląkł i ukrył twarz w dło­
nie. Cisza zapanowała w kaplicy, że muchę 
słyszałbyś lecącą. Nikt ze zgromadzonych nie 
modli się, lecz wszyscy patrzą w skupieniu na 
modlącego się Namiestnika Chrystusa. Nagle z 
klatki złoconej wybiega melodya tajemnicza, 
słodka, przecudna. Nie słyszysz dźwięku instru­
mentów. Są to wszystko głosy ludzkie: wyższe 
i miększe niż głosy kobiet, krystaliczniejsze i 
czystsze, niż głosy mężczyzn, tęższe i potężniej­
sze, niż głosy mężczyzn. Chór ten z początku 
denerwuje, potem zdumiewa, wreszcie w zachwyt 
wprowadza. Gdy zmilknie, odbierasz wrażenie 
straconego raju. To kapela sykstyńska.

Ojcieo św. wstaje. Powoli przywdziewa sza­
ty pontyfikalne i wstępuje na stopnie ołtarza. 
Teraz z klatki znów rozlegają się śpiewy i ro­
zlegać się będą aż do końca mszy świętej. Ale 
nie jest to już słodka i czarująca ekstaza wstę­
pnego preludyum. Głosy kapeli, seraflczne ale 
zarazem dramatyczne, zdają się w śpiewie ilu­
strować głosy dramatu, którego przypomnieniem 
jest msza przy ołtarzu. A gdy Następca Piótro 
wy podniesie w drżących rękach Hostyę białą, 
rozbrzmiewa O salutaris takie głośne, wspa­
niałe, potężne, jakby to nie był śpiew kapeli 
sykstyńskiej, lecz hymn machabeuszów, biegną­
cych do walki i zwycięstwa.

— P rz y tu łe k  dla artystów i artystek 
scenicznych, otwarto uroczyście ' w Wejmarze. 
Mów wygłoszono kilkanaście; protektorat nad 
nową instytucyą objął sam wielki książę. Po­
wstała ona z fundacyi artystki Maryi Seebach, 
pragnącej w podobnie piękny sposób uczcić pa­
mięć zmarłego przedwcześnie ukochanego swego 
synka.

— F a łsze rze  p ien ięd zy . Szczęśliwą 
miała rękę policya berlińska, zarządzając nową 
rewizyę w pewnym sklepie przy Strelizenstrasse. 
Szyld nad sklepem opiewał: „Instytut galwani 
czny. Dyskretne wykonywanie wynalazkówu. 
Wtargnąwszy do sklepu, za dnia pogrążonego w 
grobowej ciszy, nocą natomiast pełnego huku i 
stuku, znalazła tam trzech mężczyzn, zajętych 
biciem monet fałszywych. Kuchnia przerobiona 
była na kuźnię, w izbie od ulicy zaś ustawione 
były przyrządy do bicia monet. Oczywiście fał­
szerzy zaaresztowano niezwłocznie i osadzono w 
więzieniu, a herszta Herrmanna, jeżdżącego do 
Hamburga dla pozbywania się tam pieniędzy 
fałszywych, już ujęto.

—  P a r la m e n t  an g ie lsk i. W nowym 
parlamencie angielskim zasiadają członkowie, 
uprawiający najrozmaitsze zawody. Agentów ban­
kowych jest tam 4, adwokatów 131, obrońców 
19, bankierów 26, kupców 16, właścicieli skła­
dów win 19, architekt 1, dyplomatów 9, przed­
siębiorców kolejowych 9, ekspertów 4, rolników 
15, synów i braci lordów 41, drukarzy i księ­
garzy 7, inżynierów 12, właścicieli fabryk me­
talicznych 15, nauczycieli szkół średnich 8, wła­

ścicieli przędzalni 54, handlujących węglem 15, 
lekarzy 11, członków syndykatów robotniczych 
12, negocyantów Uniwersytetu 10, właścicieli i 
fabrykantów statków 19, właścicieli hotelów 9, 
kapitalistów 105, z profesyą nieokreśloną 5. 
Z arm ii: generał lejtenantów 3, generał-major 
1, pułkowników 2. podpułkowników 9, majorów 
5, kapitanów 13. Z marynarki: admirał 1, ka­
pitanów statków 2, porucznik 1. Wszystkich 
razem 669.

— P rz e m y c a n ie  haszyszu . Pomimo 
srogich przepisów, wzbraniających palenia ha­
szyszu i wwozu tego zgubnego narkotyku do 
Egiptu, po wszystkich miastach, a nawet i po 
wsiach tego kraju, znajdują się kawiarnie, w 
których mieszkańcy mogą oddawać się zgubnemu 
nałogowi. Obostrzenia celne niewiele ważą wo­
bec sprytu i pomysłowości przemytników Gre­
ków. I tak, haszysz przekracza granicę — w 
lodowniach pokojowych , pomiędzy zewnętrznem 
pudłem a wyłożoną wewnątrz blachą, lub też 
znajduje prawo obywatelstwa na parowcach, pod 
postacią bułek. W tych dniach właśnie zaare­
sztowano w Suezie piekarza, który codziennie 
przynosił na okręta pieczywo. Podejrzenia oka­
zały się słuszne : bułki były wydrążone i za­
wierały — haszysz. U jednego z robotników 
portowych w butach, które niósł przez kij prze­
wieszone, odkryto kilkanaście funtów haszyszu.

— P a n o ra m a  ra c ła w ic k a . Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Halli lileraclo-arlyslfczae. '
Z te a t r u .  Wczorajsze przedstawienie w 

teatrze hr. Skarbka, dane na przyjęcie gości z 
prowincyi, przepełniło salę teatralną. Odegrano 
„Towarzysza pancernego i „Bzy kwitną".

Jutro odegraną będzie po raz drugi zna­
komita tragedya Lessinga p. t.: „Emilia Ga- 
lotti“.

We czwartek po raz piąty „Pan Biegel- 
boffer".

W piątek po raz pierwszy „Kancelarya 
otwarta", „Męki Tantala", „Sługa dwóch pa­
nów" i Dwie teściowe".

W sobotę wznowioną będzie słynna kome- 
dya Sardou p. t.: „Andrea".

Przygotowują się do wznowienia w naj­
bliższym czasie następujące utwory : „Stary mąż" 
Korzeniowskiego, „Fircyk w zalotach" Zabłockie­
go i „Chory z urojenia" Moliera — z nowości: 
„Hanusia" Hauptmauna, „Historya jakich wiele" 
Z. Przybylskiego, „Ośla skóra" Clairvilla.

W iadom ośc i te a tra lu e . W zeszły pią­
tek, jako w dzień imienin Najj. Pana, przed­
stawiono po raz pierwszy w cesarskiej Operze 
nowe dzieło Masseneta p. t.: „La Nayarroise", 
libretto nadzwyczajnie dramatyczne i ponure, 
wzięte jest z noweli J. Claretie „La Cigarette"; 
rzecz dzieje się w obozie w Hiszpanii, podczas 
wojen z Carlistami. Cała ta jednoaktowa opera, 
przypominająca nieco „Cavalerię“, doznała zu­
pełnego powodzenia; muzyka odznacza się świe­
tnym kolorytem, oraz mistrzowską instrumenta- 
cyą. Massenet umieścił takie intermezzo, które 
zdaniem Hanslicka o wiele jest szlachetniejsze 
od sławnego intermezza Mascagniego. Główne 
role odegrali z olbrzymim talentem panna Renard 
i Van-Dyck. Obecnego Masseneta wywołano wśród 
burzy oklasków. Po operze nastąpił nowy balet: 
„Amor w podróży"; muzyka słaba, ale za to 
bajecznie świetna wystawa i dekoracye.

W piątek również odbyło się uroczyste 
otwarcie Karlteatru. Sala zupełnie odnowiona, 
przedstawia się nader elegancko i wykwintnie; 
dano pośmiertną operetkę Suppego p. t.: „Das 
Modeli", która bardzo się podobała. Role główne 
kobiece wykonały panie Kopaesi i Zimajerowa, 
która, zdaniem krytyki, grała i śpiewała wy­
bornie.

Pani Duse będzie występować w tym mie­
siącu w Peszcie.

Znany angielski autor dramatyczny Pine- 
ro, napisał nową sztukę p. t : „Korzyści wąt­
pienia".

Były ambasador hiszpański w Wiedniu, 
Yalero, kończy obecnie historyczną powieść p. t.: 
„Juanita la Larga".

P . L u d w ik  S o lsk i, został przez kra­
kowską komisyę teatralną zatwierdzony na po­
sadzie reżysera teatru miejskiego.

P . W ito ld  P ru szk o w sk i, malarz znany 
i powszechnie ceniony> zachorował niebezpiecznie.

N a k o n k u rs  Czasu nadesłano po dzień 
1 b. m. aż 89 utworów powieściowych, nowe­
lek, szkiców, humoresek, ma więc redakcya w 
czem wybierać. O ile plon tym razem dodatnim 
się okaże ? zobaczymy. Wynik konkursu, a więc 
i odznaczone utwory mają być niebawem ogło­
szone drukiem.
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N ow y m ies ięcz n ik  wychodzić zacznie 
z dniem 22 listopada w Warszawie. Już sama 
nazwa jego: „Śpiew kościelny" poniekąd pro­
gram i cel wydawnictwa tłómaezy. Na treść 
każdego zeszytu składać się mają: artykuły 
wstępne, odnoszące się do historyi muzyki; kwe- 
stye, dotyczące teoryi harmonii, kontrapunktu i 
nauki śpiewu; wiadomości literackie i krytyczne 
z dziedziny muzyki kościelnej; odpowiedzi re­
dakcji; rady praktyczne dla dyrygentów, orga­
nistów i śpiewaków; wiadomości o postępie i 
rozwoju kościelnej muzyki w rozmaitych krajach 
i t. d.

II
(Ciąg dalszy).

Części strojów męskich i kobiecych ze 
Słowacji węgierskiej, celujące wyszyciem, 
możemy podziwiać nadto w szafach. Godne 
uwagi mianowicie starodawne czepce z Ni- 
trzańskiego i Nowohradzkiego i gorsety prze­
cudne z Preszburskiego. Wyszyć i to częścią 
prastarych, bo z XVII wieku nawet zebrano 
w tyra oddziale do 10 szaf. Ale my prze­
chodzimy obok nieb obojętnie — o ile to 
możliwe — bo jesteśmy systematycznymi i 
wiemy, że w środkowej części skrzydła lewego 
czeka nas zbiorowa wystawa „wyszyć". Wo­
limy więc przyjrzeć się modelom chałup — 
albo nie, wszak na nawsiu znajdziemy praw­
dziwe chałupy słowackie typowe. Więc 
przyjrzymy się tylko modelom narzędzi go­
spodarskich i sprzętom domowym. Natural­
nie na wszystkich sztuka ludowa pozostawiła 
ślady pędzla (mianowicie na łóżkach, krze­
słach i stołkach), lub nożyka (na kołowrot­
kach, przęślieach, laskach, wałkach i t. p.). 
Nie brak też okazów charakterystycznych 
keramiki miejscowej, ale ją lepiej oglądnie­
my w zbiorowej wystawie kieramicznej w 
środkowej hali skrzydła prawego. Przemysł 
domowy popisuje się przed nami koszykar­
skimi i rzeźbionymi wyrobami drzewianymi. 
Ze ścian wabią oko urocze widoki ze środ­
kowych Karpat i stare obrazy na szkle ma 
lowane.

Dostajemy się do następnego przedzia­
łu. morawskiej Słowacji, obejmującej staro­
stwa : kijowskie, hodońskie, węgiersko-hra- 
dyskie i węgiersko-brodzkie. Zamiłowanie wr 
różnobarwności, zresztą zlewającej się w pię­
kną harmonijną całość, właściwern jest Sło­
wakom morawskim i wyciska swe piętno na 
każdym przedmiocie wystawionym tutaj. Już 
chałupa z „malowankami" o motywach ro 
ślinnych nad oknem i drzwiami sama przez 
się dość mówi, ileż więcej wnętrze. Chałupę 
z Brzecławia poznamy na naw siu ; ale już w 
tym przedziale dano nam jej przedsmak z 
urządzeniem izby z Mistrzyna pod Kijowem 
(morawskim), którą ożywiono sceną „od­
wiedziny u pp. młodych". Podano też próbki 
różnych malowań wspomnianych z kijow­
skiego Inna nadzwyczaj udała grupa przed­
stawia scenę z targu na Słowacy!, a obej­
mująca stroje z Borszowa, Wracowa, Śt. 
Hrozenkowa i Wilczniowa. W wiernie od­
wzorowanej starodawnej świetlicy z Wiel­
kiej pod Strażnicą widzimy parę mał­
żonków w miejscowych strojach. Podnieść 
należy, że ubiór starohrozenkowski i we- 
leeki najbardziej zbliżają się do ubio­
ru węgierskich Słowaków i są z grup 
wspomnianych najciekawsze i najstarożytniej- 
sze. Strój welecki czyli horniacki noszą je­
szcze w 5 parafiach tylko, a charakterysty­
cznymi dlań są u mężczyzn „halena" z ol 
brzymim „cymbałem" ofrędzlonym i białe 
kabaty, przypominające nasze polskie, u ko­
biet zaś chustka na głowie ułożona w wiel­
ką kukłę, biała kordulka flanelowa i czwo- 
rogranny kołnierz przy rukawcach, wykłada­
ny na modłę kołnierzy marynarskich. Strój 
podłużacki z okolic brzecławskich i lanżhot- 
skich przedstawiony jest na dwu manekinach 
w oddziale „zwyczajów i obyczajów", a ude­
rzają w nim u mężczyzn czerwone spodnie 
obcisłe, przejęte od sąsiednich osadników 
kroackieh, u dziewcząt czepeczek, zakoń 
czony dwoma rogami i stąd zwany rożkami, 
który kobiety zastępują większym czepcem 
podobnym. Z Kijowskiego mamy przedsta­
wionego też Słowaka, który pod wpływem 
sąsiednich Hanaków zamiast sukiennych spo­
dni nosi skórzane t. zw. „kożenki."

Nie mogąc całej rozmaitości typów po­
staci i strojów przedstawić na manekinach, 
wywiesił komitet tableau z fotografiami prof. 
J. Kiwani, autora świetnej rozprawy o ubio­
rach Słowaków morawskich, a zdolny malarz 
czeski, Słowak morawski rodem, Jożka Uprka 
z W. Hradyszcza przyciąga tłumy obrazami 
z życia swych „krajanów." Oo za żywość ko­

lorytu w tych obrazach, jaka różuobarwność, 
a jednak nie ma tara pstrocizny — z rozko­
szą spoczywa oko na tych obrazach młodego 
artysty !

Lecz tłum pcha nas dalej — posuwa­
my się ku szafom, pełnym wyszywek. Kijo­
wskie wyszywki odcinają się od innych na 
pierwszy rzut oka; wykonane są bowiem 
czarno na białem tle, nieraz z podkładem 
czerwonym. Kto zaś żądny poznania liczby 
wzorów wyszyć tych, temu służę następują­
cą litanią nazw ich : krzyż, krzyż i gruszka, 
liść dębowy, małe i wielkie koło, gęste drze­
wka, serduszko, motyl, chłopiec i gruszka, 
gwiazda i motyl, drzewko i krzyż i t. d. Kto 
się zajmuje ornamentyką huculskich i góral­
skich wyszywek, poznałby w tych wzorach 
niejeden dobrze mu znany. Węg. Hradyszeze 
wystawiło obrazy z zeszłego wieku, doku­
menty swe, a co najważniejsza rękopisy z 
ornamentem ludowym, odpowiadającym owym 
wyszywkom. Pokrewne tematy spotykamy też 
na zebranych w gablotce wyrobach kierami- 
cznych miejscowych, przedewszystkiem m i­
sach i charakterystycznych dzbanach. N aj­
bardziej jednak przypominają owe wzory 
wyszywkowe pisanki słowackie, licznie tu 
reprezentowane.

III.
„U kolebki Palackiego" skupia się wy­

stawa szczepu wałaskiego, zamieszkującego 
w północno-wschodnim kącie Morawy 4 o- 
kręgi sądowe całkowicie (wsacki, wałasko- 
międzyrzecki, rożnowski i kłobucki), częścio­
wo też wyzowski, holeszowski, bystrzycki i 
hranicki. Wcielono też do tego oddziału okręg 
nowojiczyński, bo choć zamieszkująca go lu­
dność czeska n e jest wałaską, to jednak po­
krewnego pochodzenia. Także okręg fren- 
sztadzki, narzeczowo należący do dziedzin 
Lachów, pod innymi jednak względami ma­
jący charakter wałaski, pomieszczono tu jako 
przejście od typu czysto wałaskiego do Wa­
łachów cieszyńskich. W podobnym stosunku 
do wałaskiej krainy pozostają ze strony Sło­
wacyi morawskiej Zlińskie, gdzie narzecze 
jest słowackiem, charakter zaś ludności wa- 
łaskim. Między Wałachami a Haną i Zagó­
rzem (Zahorzi) tworzy przejście frysztackie i 
kieleckie.

Gała wystawa wałaska skupia się — 
jak wspomniałem —  u kolebki nieprześci- 
gnionego dotychczas historyografa czeskiego 
i „ojca ojczyzny", Franciszka Palackiego. I 
całkiem słusznie, bo to rodak Wałachów i 
w wałaskiej spoczywał kolebce, jak dowodzi 
autentyczny okaz jego kołyski swą całą 
strukturą i ornamentacyą. Grupa typów wa- 
łaskieb, skupiona po obu stronach kołyski, 
nad którą wznosi się podobizna gipsowa nie­
boszczyka, rozpada się na dwie połowy: na 
prawo od widza t. zw. grupę z „kościoła", 
na lewo z „gospody". W tej ostatniej skupia się 
cała uwaga około chłopaka wołoskiego, tańczą*- 
cego z „drużką" (dziewuchą) z Polanki chara­
kterystyczny taniec wołoski, „toczoną". Roino- 
wjaniu obok nich kręci się czyli jak tam mówią, 
„cyfruje sobie"„sam, podczas gdy jego „pa­
rownica" (tanecznica) częstuje muzykantów. 
Jednym z nich jest staruszek z Kozłowic, 
brzdąkający na cymbałach. Przypatruje się 
tej scenie poważny „portasz", t. j. jeden z 
ludowej żandarmeryi wałaskiej, ustanowionej 
dla strzeżenia granic przed zbójami, a znie­
sionej w r. 1829. Poznajemy z tych mane­
kinów typowe stroje W ałachów: wsaeki i 
rożnowski, oraz kozłowski, stanowiący przej­
ście do wałaskich strojów z Cieszyńskiego. 
Grupa „z kościoła" stanowi ogromny kon­
trast poprzednio opisanej swą powagą i sku­
pieniem ducha, malującym się w artystycznie 
wykończonych twarzach. Dodajmy nawiasem, 
że wszystkie manekiny na wystawie mode­
lował i instalował rzeźbiarz Wincenty R. Smo­
lik, strojeniem ich zaś zajmował się malarz 
K. Sztapfer, Wł. Hawelkowa i M. Wankló- 
wna. Otóż w grupie prawej przedstawiono wi­
dzowi strój starojiczyński, jako pośredniczący 
między walaskim a opawsko-szląskim, bogaty 
ubiór ziemiański Orsaków z N. Hrozenkowa, 
wreszcie stroje brumowskie i bernackie, gra­
witujące ku słowackim. W pośrodku przy ko­
łysce Palackiego siedzi zaczytany w biblii 
Zalesiak ze Wsackiego. Gdybyś nie czytał 
podpisu i wiarogodni ludzie nie objaśnili 
ciebie, że ta płótnianka, spięta rzemieniem 
w pasie, spadająca na spodnie z takiego sa­
mego grubego płótna, to prastary i jedyny 
strój mieszkańców na t. zw. Zagórzu wała- 
skiem (par. Ujezd i Vyzowice), rzekłbyś, że 
to chłop z najbiedniejszych okolic wschodniej 
Galicyi

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Fr. Krc,ek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan ziemiopłodów. Czytamy w R o l­

niku  : Opady, które przerwały dotkliwie już 
dającą się uczuć suszę pierwszej połowy wrze



iśnia, oddziałały korzystnie na kiełkowanie 
zasiewów, o ile te już wówczas uskutecznio­
no, a prawie nigdzie nie przeszkodziły do­
godnemu sprzętowi ziemiopłodów. Następnie 
jednakże zapanowała przeważnie pogoda, nie 
tak ogólna wprawdzie, jak w początkach mie­
siąca, ale która pomimo to spowodowała w 
wielu z ostatnich nam nadesłanych sprawo­
zdań skargi na niekorzystny wpływ braku 
wilgoci, utrudniający wschodzenie później za­
sianych ozimin. Stan tychże, prócz powyż­
szych wyjątków nazwać można w przecięciu 
dos'ć dobrym. W wielu jednak okolicach — 
o ile z odebranych relacyj wiadomo — mno­
żą się bardzo myszy, których liczne okazy­
wanie się, mianowicie w części powiatów : 
bełzkiego, mościckipgo, Samborskiego, zbara­
skiego, oraz w niektórych miejscowościach pod 
Dubieckiem, Niżankowieami, Szczercem, zna­
czne wzbudza obawy.

O stanie rzepaków donoszą, że jest prze­
ważnie dobry, miejscami wyborny, a wyjąt­
kowo tylko średni.

Pszenica i żyto także — o ile im się 
susza lub myszy nie dają we znaki — wy­
glądają w ogóle nieźle, a to samo powiedzieć 
można o koniczu posianym na wiosnę.

Potraw zebrano po największej części 
w liczbie 8—10 cent. metr. z morga. Z po­
danych nam cyfr wynoszą najniższe 2. 3, 4, 
5, najwyższe zaś 15—20 cetn. metr.

Koniczyna nasienna wydała 150 — 200 
kg. Z okolic nawałnicą i gradem w początkach 
sierpnia dotkniętych donoszą o rezultacie 
25 — 75 kg.

Plon ziemniaków wynosi z morga prze­
ważnie 60 — 90 cent. metr. Wyższe i niższe 
cyfry rzadko się trafiają.

W ogólności dość zadowalniającym jest 
stan zdrowia i wyżywienia u pasącego się 
bydła. Miejscami zaznaczają niedostateczną 
ilość paszy na zimę.

Tegoroczny zbiór owoców zaliczyć mo­
żna do lepszych pomimo niektórych mniej 
korzystnych wyjątków, między innymi tam, 
gdzie chrząszcze we wielkiej ilości wystąpiły.

Stowarzyszenia zarobkowe. XXI. 
Walne zgromadzenie delegatów związku Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie, odbędzie się w dniach 12 i 13 b. m.
I. posiedzenie 12 października 1895 odbędzie 
się o godzinie 8 rano. II. posiedzenie 13 pa­
ździernika 1895 o godzinie 9 rano, an an iem  
nastąpi między innemi wybór uzupełnia­
jący w miejsce występujących z kolei człon­
ków wydziału pp. Wojciecha Biechońskiego, 
dr. W iktora Lechowskiego, Albina Rayskie­
go i Tadeusza Romanowicza. Na 12 b. m. o 
godz. 12 w południe zapowiedziano walne 
zgromadzenie założycieli „Banku związko­
wego". __________

Targ na nierogaciznę w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 4 i 
5 października 1895 przypędzono 5261 sztuk. 
Płacono za prosięta: — do — ct., to­
war chudy — do — ct., towar mięsny — 
do — ct., za towar tuczny 36 do 42 ct. za 
klgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała­
dowano 5165 sztuk.

Wiedeń, 1 października. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2661 sztuk opasowego, 1616 z paszy 
i 2000 sztuk chudego.

Razem 6177 sztuk. Węgierskich 3274 
galicyjskich opasowych 304, chudych 216, nie­
mieckich 1887, bukowińskich 117, bawołów 
395, stadników 605, krów 912.

Ogółem przypędzono o 667 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Oeny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wemi podniosły przecięciowo o 1 do 2 zł.

Nie sprzedano 317 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 50 zł. — ct. do 53 
zł. — ct., za towar przedni po 54 zł. — ct. 
do 57 zł. — c t . ; wyjątkowo po 58 zł. — ct. 
do 59 zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. — ct. do 54 zł. — ct., za 
towar przedni po 55 zł. — ct. do 59 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 60 zł. — ct. do 65 zł
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 50 zł. — ct. do 57 —  zł.
— ct., za towar przedni po 58 zł. — ct do
62 zł. — ct., wyjątkowo po 63 zł. — ct. do
g8 zł. — c t.; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 16 zł. — ct. do
31 zł. — c t . ; stadniki po 24 zł. — ct. do 
34 zł. — c t . ; bawoły po 15 zł. — ct. do 
27 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

W O s t r o w i e ,  powiatu tarnopolskie­
go, wyzdrowiała dnia 7 października z cho 
lery jedna osoba, pozostaje w leczeniu jedna 
osoba.

W W a r w a r y ń c a c b ,  powiatu trembo- 
welskiego, zachorowała jedna osoba, a w 
Strusowie tegoż powiatu pozostaje jeden cho­
ry w leczeniu.

N a j j .  P a n  powrócił w sobotę popołu­
dniu z uroczystości otwarcia nowego szpitala 
Imienia Franciszka Józefa w St. Pólten do 
Wiednia a w dniu wczorajszym wyjechał z 
Wiednia do Godollo, gdzie— jak wiadomo — 
bawi obecnie Najj. Pani.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik odłożył swój przyjazd 
do Pragi, dokąd przybędzie wraz z Małżon­
ką Swą Najd. Arcyksiężną Maryą Teresą i 
Córką Najd. Arcyksiężniczką Maryą Anun- 
cyatą w dniu 17 b. m.

Urząd Prezydenta generalnej dyrekcyi 
kolei państwowych, opróżniony w skutek no- 
minacyi JE. dr. Bilińskiego Ministrem skar­
bu, nie został stanowczo obsadzonym. Najj. 
Pan powierzył — jak wiadomo — kierowni­
ctwo generalnej dyrekcyi kolei państwowych 
szefowi sekcyi w Ministerstwie handlu dr. 
Ernestowi Koerberowi, odznaczając go ró­
wnocześnie orderem Korony Żelaznej drugiej 
klasy. Fremclenblatt przypuszcza, iż tymcza­
sowe to zarządzenie pozostaje w związku z 
zamierzonem utworzeniem osobnego Mini­
sterstwa kolei żelaznych i komunikacyj. P. 
Koerber objął już urzędowanie a wyższych 
urzędników generalnej dyrekcyi przedstawił 
mu dotychczasowy Prezydent a obecnie Mi­
nister skarbu dr. Biliński.

P. Minister handlu br. Glanz zarządził, 
by na czas, przez który szef sekcyi dr. Koer­
ber będzie kierował generalną dyrekcyą ko­
lei państwowych i oddziałów sekcyi prezy- 
dyalnej Ministerstwa handlu, której szefem 
był dr. Koerber, biuro prezydyalne i depar­
tam ent rachunkowy zostały przydzielone sze 
fowi sekcyi dr. Wittekowi, departamenty zaś: 
traktatów handlowych, żeglugi rzecznej i kon­
sulatów szefowi sekcyi br. Weigelspergowi.

Rada państwa zbierze się według dzien­
ników wiedeńskich, prawdopodobnie w dniu 
22 b. m Na pierwszem posiedzeniu obu Izb 
Rady państwa przedstawi się P. Prezydent 
Ministrów wraz z całym gabinetem parla­
mentowi i odczyta program nowego Rządu. 
W dniu 22 b. m. przedłoży P. Minister skarbu 
dr. Biliński preliminarz budżetu w Izbie po­
słów, przyczem złoży zarazem swoje expose.

Wczoraj po godzinie 11 zrana zebrała 
się na naradę w klubowym lokalu w gm a­
chu parlamentu w Wiedniu wielka liczba 
członków zjednoczonej lewicy niemieckiej, 
pomiędzy którymi znajdowali się wszyscy 
członkowie prezydyum i prezydent Izby de­
putowanych br. Cblumecky.

Adjutant przyboczny cesarza Wilhelma 
pułkownik hr. Moltke, za którego pośredni­
ctwem posłał cesarz carowi Mikołajowi wła­
snego pomysłu obraz alegoryczny, przedsta­
wiający „państwa europejskie zagrożone przez 
żółtą rasę“, przywiózł z sobą własnoręczną 
odpowiedź monarchy rossyjskiego na pismo 
cesarza Niemiec. Hr. Moltke otrzymał w da­
rze od cara piękną tabakierkę złotą. Inicyały 
otoczone są wieńcem laurowym i wysadzane 
rzadkiej piękności i wielkości brylantami.

Cesarzowa wdowa Fryderykowa była 
obecną we Frankfurcie na ostatniem posie­
dzeniu odbytego tamże kongresu niemieckie­
go stowarzyszenia kobiet. Cesarzowa wysłu­
chała z zajęciem kilku referatów.

Parlam ent niemiecki ma się zebrać d. 
12 listopada.

Z Berlina donoszą, iż ma być już rze­
czą pewną, że rząd pruski przedłoży Sejmo­
wi projekt obostrzenia ustawy o stowarzy­
szeniach na wzór ustawy bawarskiej a zwła­
szcza saskiej.

Z Petersburga dowiaduje się Kolnische 
Zeitung, iż stanowisko ministra skarbu Wit- 
tego jest zachwiane, a to skutkiem zupełne­
go niepowodzenia jego zabiegów w Berlinie 
i częściowego niepowodzenia w Paryżu , a 
dalej w skutek nominacyi członkiem rady 
skarbowej generała H ahm , którego za spra­
wą Witteg-o pozbawiono pomady komendanta 
straży pogranicznej. Jako ewentualnego na- 
stępcę wymieniają tajnego radcę Solskiego. 
Ze strony dobrze poinformowanej nie wierzą 
jednak w bliskie ustąpienie Wittego, gdyż 
podobno kłopoty ministra skarbu nie są tak 
wielkie, aby mogły spowodować jego ustą­
pienie z dotychczas zajmowanego stanowiska. 
P. Witte wyjechał wczoraj z powrotem do 
Petersburga.

Według najnowszych doniesień, dnia 12 
b. m. powróci do Petersburga minister spra­
wiedliwości Murawiew a d. 13 b. m. mini­
ster wojny Wannowski i minister spraw za­
granicznych ks. Łobanow-Rostowski.

Według doniesienia gazet, poruszona 
została kwestya zabronienia cudzoziemcom 
zajmowania stanowisk dyrektorów Towarzystw 
akcyjnych w całem państwie rossyjskiem.

Ambasador austro-węgierski, ks. Liech­
tenstein, który wyjechał w tych dniach z Pe­
tersburga na urlop, powrócić ma na swoje 
stanowisko dopiero w początku lub połowie 
grudnia r. b. W nieobecności jego kieruje 
ambasadą margrabia Pallavicini.

Według Nowosti, w ministerstwie woj­
ny w ciągu bieżącego miesiąca zbierze się 
komisya dla rewizyi umundurowania wojska.

Rząd nakazał konfiskować wszystkie pi­
sma i broszury popierające sztundę.

Niebawem ma nastąpić rewizya prze­
pisów, obowiązujących żydowskie kolonie rol­
nicze.

Syndykat, utworzony dla subskrypcyi 
pożyczki chińskiej z gwaraneyą rządu rossyj- 
skiego, rozwiązał się po załatwieniu zadania. 
Syndykat na tej manipulacyi zarobił około 
3 i pół procent. Jak zapewniają B iri. Wied. 
cztery banki petersburskie na emisyi poży­
czki chińskiej miały zysku 13,000.000 fr.

Król rumuński wyjechał onegdaj z Si- 
naja z licznnym orszakiem na wielkie mane­
wry w okolicy Bufty i ćwiczenia forteczne 
w fortach Bukaresztu. Jutro odbędzie się w 
Bukareszcie bankiet wojskowy na dwieście 
osób. Oprócz zagranicznyych aitaches wojsko 
wych, obecni są na manewrach podpułko­
wnik francuski Desforges i pułkownik an­
gielski Trotter.

Były regent serbski Risticz miał być 
przyjmowany dnia 4 b. m. na audyencyi 
przez króla Aleksandra, posłuchanie jednak 
odroczono do dzisiaj t. j. do powrotu króla 
z manewrów. Audyencya byłego regenta 
uważana jest powszechnie za zewnętrzny 
objaw pojednania się króla z Risticzem.

Skupczyna serbska ma być zwołana na 
dzień 27 b. m.

Organ Risticza Serbska Zastawa uważa 
zmianę gabinetu za rzecz nieuniknioną.

Z Sofii piszą do Pol. Gorr., że W. Por­
ta doręczyła w tych dniach rządowi bułgar­
skiemu notę, w której wskazuje na to, że 
Bułgarya koncentruje we wschodniej Rumelii 
niezwykle liczne siły zbrojne i że dozwala 
organizować się na swoim terenie nowym 
bandom, które zamierzają wtargnąć do Ma­
cedonii. Rząd sofijski odpowiedział krótko, 
że zawarte w nocie zarzuty są zupełnie bez­
podstawne.

Depesza, otrzymana z Rzymu przez 
dziennik neapolitański Pungolo zapewnia, iż 
król portugalski przybędzie do Rzymu mię­
dzy 15 a 20 b. m. Depesza dodaje, iż przy­
czynę faktu, że odwiedziny królewskie w Rzy­
mie poprzedzą bytność króla w Monzy, przy­
pisać należy wyraźnemu życzeniu króla Hum- 
berta.

Książę Mikołaj grecki odłożył swój wy­
jazd z Paryża. Książę polować będzie we 
środę z prezydentem Faure w Marły, we 
czwartek odjedzie do Kopenhagi, a ztamtąd 
uda się do Anglii.

W departamencie Finistere wybrany 
senatorem generalny gubernator Indochin 
Rousseau.

Dyrektor fabryki szkła w Carmaux, Re- 
segnier, wniósł skargę przeciw deputowane­
mu Jaures i dwom socyalistycznym dzienni­
kom o wynagrodzenie szkody w kwocie
100.000 franków, poniesionej przez niego z 
powodu agitacyi podczas strejku.

Podług wiadomości pochodzących ze sfer 
posiadających styczność z prezydyum senatu, 
p. Challemel-Lacour, na razie nie zamierza 
opuścić stanowiska prezesa senatu. Przed kil­
koma tygodniami wiadomość o jego dymi- 
syi uchodziła za pewną, a jako następcę o- 
pinia prawie jednomyślnie naznaczała sena­
tora Waldeck-Rosseau b. ministra w gabi-„ 
necie Gambetty, a przy ostatnich wyborach 
kandydata na prezydenta republiki.

Znane krwawe wypadki w Konstanty­
nopolu sprowadziły nie tylko zmianę na po­
sadzie w. wezyra, lecz także upadek ministra 
spraw zagranicznych Turkhana baszy. W miej­
sce Turkhana zamianowany został poprzednik 
jego Said basza. Krąży pogłoska, że ma na­
stąpić także zmiana ministrów spraw we­
wnętrznych i policyi.

Z Szanghai telegrafują : Li Hung Ozang 
na żądanie cesarzowej wdowy wyjechał do 
Pekinu, aby wspólnie z nią wypracować pro­
jekt reformy administracyjnej. Jednym z ar­
tykułów projektu ma być przeniesienie sto­
licy Chin z Pekinu do miasta mniej nara­
żonego, w wewnętrznych prowincyach pań­
stwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 8 października. Najj. Pan od­

wiedził wczoraj Najd. Arcyksięcia Karola Lu­
dwika, który w skutek lekkiego przeziębie­
nia nie opuszczał mieszkania. Odwiedziny 
trwały pół godziny.

Wiedeń, 8 października. Najj. Pan i 
książę bawarski Leopold wyjechali wczoraj 
wieczorem o godzinie 8 min. 15 do Godollo.

Wiedeń, 8 października. P. Prezydent 
Ministrów, hr. Badeni, powrócił tu dzisiaj o 
godzinie 7 rano.

Wiedeń, 8 października. (Tel. pryw.) 
Neue freie Presse tw ierdzi, iż mają nastąpić 
niebawem zmiany w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych; mianowicie ma przejść w stan 
spoczynku szef sekcyi p. Erb.

Wiedeń , 8 października. Zgromadze­
nie klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej 
przystąpiło jednomyślnie do wywodów prze­
wodniczącego hr. Kuenburga tej treśc i: Le­
wica niemiecka uważa za swoje nieodzowne 
zadanie stanąć stanowczo w imieniu idei nie­
mieckiej w obronie zasad postępu i wolności 
oraz odpierać stanowczo i bezwzględnie wszel­
ki zamach przeciw interesom Niemców au- 
stryackich, wszelkie podkopanie równości e- 
bywateli w obec prawa. Stronnictwo wystę­
pować będzie za rozszerzeniem politycznego 
prawa wyborczego, bez egoistycznego waro­
wania jednostronnego stanowiska partyi, ale 
także bez ukrócenia uprawnionych interesów 
dotychczasowych ciał wyborczych, będzie wy­
stępowało za odpowiadającemi duchowi cza­
su reformami socyalno-politycznemi, będzie 
miało sumiennie na oku dobro obywateli i 
włościan i będzie ściśle unikało tego, ażeby 
przez niewykonalne obietnice nie wywoły­
wać w tych klasach społecznych niebezpie­
cznych złudzeń. Wszelkie usiłowania mające 
na celu rozbicie stronnictwa, należy odpie­
rać. W obec nowego Rządu, utworzonego 
bez współudziału stronnictw, ma lewica nie­
miecka zupełną swobodę działania, może te­
dy zarządzenia Rządu bez uprzedzenia roztrzą­
sać, a sprawę zachowania się w przyszłości 
urządzi stosownie do tego, jakie stanowisko 
zajmie nowe Ministerstwo w obec zasad n a ­
rodowych i politycznych przez lewicę nie­
miecką bronionych.

Grac, 8 października. Namiestnik br. 
Kuebeck, który już w roku zeszłym zamie­
rzał usunąć się od urzędowania, przedsięwziął 
teraz kroki w celu przejścia w stan spo­
czynku.

Sofia, 8 października. (Tel. pryw.) 
W  kołach dobrze poinformowanych utrzy­
mują, że księżna Klementyna przywiozła po­
stanowienie rady familijnej koburskiej, o- 
świadczające się przeciw przejściu ks. Bory­
sa na prawosławie.

Bruksela, 8 października. Wczoraj, 
między staeyami Wavre i Ottignies, naje­
chała lokomotywa na przepełniony pociąg 
osobowy. Ośmnaście osób zabitych; około 
stu rannych. Z tych trzydzieści odniosło 
cięższe obrażenia ciała.

Konstantynopol, 8 października. Wie­
lu niewinnie przyaresztowanych Armeńczy­
ków puszczono na wolność. Wszyscy uska­
rżają się na to, że ich przy aresztowaniu 
lub w areszcie znieważano. Stwierdzono, że 
softowie i motłoch uliczny dopuścili się ra­
bunku w rozmaitych dzielnicach, przez A r­
meńczyków zamieszkanych.

Konstantynopol, 8 października. Am­
basadorowie postanowoli wczoraj przedłożyć 
W. Porcie wspólną notę ustną z zapytaniem, 
co Porta zamierza zarządzić w celu uspoko­
jenia wzburzenia między Mahometanami i A r­
meńczykami, tudzież w celu ochrony Chrze- 
ścian i Armeńczyków; nota żądać będzie za­
razem surowego śledztwa z powodu ostatnich 
zaburzeń.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 października 1895 r. godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
103-— .W ęgierskie akcye kredytowe 487-— , 
Akcye anglo-austryackie 177 50, Akcye ban­
ku Union 355’— , Akcye kolei Południowej 
1141—, Losy tureckie 75'90, Akcye kolei 
państwowej 394-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 323-50, 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
tytoniowe 236-— , Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 97 40, Akcye kolei El-
betal 281 75, Akcye banku dla kra
jów koronnych 28620, 4-prc. węgierska
renta złota 121-80, Akcye banku związko­
wego 171-30, Rubel papierowy 1 29’75, Wę­
gierska renta papierowa 99 55, Kredytowe 
ziemskie 528"— , Kredyty 404-62, Rimamu- 
rania 287-25. Usposobienie słabe.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y ©
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą 1 P 0 c i ą g i Zo Lwowa odchodzą P 0 c i ą g i

1 Fospieszne ! osobowe pospieszne s osobowe
Z Berlina . . . . . 1-32 5*b> — <00 9 06 9 oO — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 

Wiednia) ..............................
|

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-252 8*40 510 7-*j0 (Mirt 9 1 0 — 8-40 2-50 1100 4*55 10*25 645 — i
Z Warszawy . .................... 5*lo — — — 906 9.00 — Do W ^arszaw y.............................. — — 11-SiO 4-55 — 645 — j
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

645
|

(od 7, do włącznie S0/B) • • — — — — — — (od 1/6 do włącznie so/9) . . . — —
1100

— — — B
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od ,s;8 do włącz­
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 4*55 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 11 00 — — — —
nie 16/„) .................................... 5*10 — — — — — — — — — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów • . — — 1100 10-25 — —
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40 11 Oo 455 — — — j

5*10 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 455 — — _ ii
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

6*45
!i

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — 9*06 — — eza) przez Przemyśl . . . — — — 4*55 — ii
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10*25 6 45 1

przez Przemyśl ....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

— — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl —
2-50

— — 10-25 — -  i
— 1-22 Do Chyrowa przez Przemyśl . . — — 455 10*25 6*45 -  s

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1*22 — — — 9-00 — Do Dawoeznego (Munkaeza, Miskol­
5 25 738Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 900 — eza, Pesztu) ......................... — — — — -  i

Z Lawowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/7 do 31/8 — — — — 9*33
8-00

_ t
7-88M u n k a e z a ) .............................. — — — 12*05 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — — — 525 9*33

Z Hrebenowa (od ,0/7 do ni/e)
Ze Skolego i Stryja . . . .

— — — — — 1-42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
— — — 12*05 8-10 1-42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 5 25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
S t r y j ........................................ _ — — 12*05 8-10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­

i  Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna. Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . . 615Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- — — — — — —

dyna. Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy. Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (eo poniedział­karesztu i Jas . . . . 9*50

10*35Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — — — — |
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza, f
karesztu ................................... _ — — 1-32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowieo, Berhomethu i B u k a re s z tu .............................. — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i Sopowa . . . . . . . . — — — 6*17 — — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­

10*30Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — — — —
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Raw§

9*15 7*10Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — - 7-37 — — — ruską............................................. — — — — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską _ — — 8-00 4-40 — — Do Bełżca. . .......................... — — . — 9-15 — — —
Z B e łz e a , ........................................ _ — — — 4-40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e .............................. — 2*10 6-00 — 10*14 1044 —

P o d z a m c z e ............................... 2-09 9-44 — 8*02 4-33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1-56 5*46 — 9*50 1020 —

główny ............................... 2-25 1000 — 8-25 5-00 — — Do Brzuehowie (od 12/g do 10/9) w
Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — 3*20 — — —

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody eo ścięta i niedzieli

— — — 8-25 — — — Do Brzuehowie (od 15/s do 10/9) eo
niedzieli i ś w ię ta .................... — — — 2*26 — — —

aż do o d w o ła n ia .................... — — — 8*15 — — — Do Zimuejwody <od l3/R do 10/n) — — __ 3*45 — — —

Nadesłane.

j Specyalista w  chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu apecyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, zam ieszkał przy n i. Ko- 
pern iza  1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Nadworny lekarz-dentysta
Wielkiego ks. Karola Badeńskiego

dr. Z* Reinhold
(Sykstuska 21) powrócił. H 63 

Adwokat krajowy
dr. Aleksander Schier

;worzył kancelaryę wo Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1 . 28. 1223

dr.
Adwokat krajowy

ul. Jagiellońskiej 1, 12.

Uwaga : Głdziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 ezasu środkowo-europejsklego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza się za­

proszenie do przedpłaty na pismo ilustro­
wane „Wędrowiec i na illusfrowaae „Pismo 
święte starego i nowego testamentu

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

Cennił lwowskiej Izby Milowej
Lwów, dn. 8 października 1895.

1. AŁere za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Aic. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ „ 5  prc. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4*/i pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4'1/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 1. e
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. jż 

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. .2

S. Listy dłużne za 100 zł. 
zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 prc. 21/, prc. w. a. B
Ogól. roi. kred. Zakład dla G- i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w l51at °-

4. Obligi za 100 zł. j*
Indemniz. gal. 5 prc. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 2 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em 
Pożyczki kr. O prc. w. a. . ..

„ „ 4lJ, pre. w. a. . .
n n 4 „ „
„ „ 4  pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Pó łim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

i praysłom
płacą żądają
walutą anstr.

zł. et. zł. et.
221 - 224 -
321 — 325 -
440 — —  —

210 - —  -

200 — 203
50 - 260 -

06 75 97 4f.

110 — 110 7'
100 25 101 9
100 40 101 H1
98 - 98 7

98 30 99 -

98 - 98 70
97 90 98 60

97 20 9 9f
102 - _

102 — 102 7o
105 - —

i 00 25 10o 7
97 - 97 70
97 _ 97 70

5 - 28 -
42 - — -

5 64 5 74
9 50 9 60

9 70.— ___  ___

1 2 7 .- 1 31.-
1 2 9 .- 1 30.—
58 70 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 5 października 1895.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee ..............................
kwiecień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta kGronna 4 pr. za 200 k. ' .

100.65 
100 65

101.05 
100.0 i
151.50 
1 5 3 .-  
1 5 9 .-  
195 50
195.50

157.50 
121 45 
101 20

100.85 
100 85

101.25
101.25
152.50 
153 50 
160 .-
196.50 
196 50

158.50 
121.65 
101 40

S. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ —
G a l i e y i ............................................. —.—
Niższej A u s t r y i .................................. 109.75
Siedm iogrodu......................... — .—
Węgier za 100 zł- w. a. 4 pre. 98 15

S. Aieye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 177.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 404 50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 821— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —
Gal. ban. d. h.i prz.&zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. ś  200 zł. . —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 285.60
Bank austro-węgierski 4 600 zł.
Kol. Albrechta’ 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. źegl. par. dun. po500zł.mk. 548. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.
Kol. Rzeszów Tarn. (w a.) ś 200 zł. —.

99 15

178 -  
405.50 
9 3 4 .-

286.20
1074.- 1078,

5 5 0 .-

121.— 1 2 2 -

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3525.— 8535.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.50 324.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139.50 140 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 209 50

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pr.
w złocie w 50 1..............................

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1...................................

» • » „ „ 3 .  pr.
„ . „ „ 3 pr. em. 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6pr
fi n n n n ^  h 1
n » „ n n »w 36 6 Pr - “

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . — .—
» » „ 11 „po 4 pr. w 411. wyl. 98.40
fi fi fi fi fi Po *Vi Pr- w
62 latach z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.100,50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ...................—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41,, pr. . - . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. p r . ..............................
„ „ „ „ wyl O;, pr.

» w 411  wyL
po 4. pre............................................

99.60 
117. — 
118 50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

100.40 
118.— 
119.25

99 10 

101.'-

100.80

10L70

100.50

5, O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — — .— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100 60 101.60 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.50 102.50 

„ „ j o  100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4Vt p r * .........................—
detto (Jarosław-Sokal) —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 itr. w srebrze z r. 1884 . . 92.60 93 60
z r. 1884 . . 98.— 99.—
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145 — 146 —

6, Losy,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200 50 201.50
Clarego po 40 zł. m. k........................—.— 59.—
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.75 61.75
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 57.25 58.25
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

„ ' „ węg. „ po 5 zł. 11.— 11.70
Fundacja szpitala Aroyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . . .  —.— —
Salma po 40 zł. m. k...............................70.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 72.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46.—
Pożyezki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— — .—

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76.—
Waldsteina po 20 zł, m. k..................  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .................... —.— — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . , —
Londyn za 10 ft. szt............................. 120 30 120 60
Paryż . . .  ..............................  47.62.5 47 67.5

K a r a  z ł o t e .
Dukat cesarski men.......................... 5.69 — 5.71.—

„ pełnej w a g i ......................... 5.67.— 5.69.—
K o r o n a .............................................—.—.— —.—.—
20-franków ka...................................  9.54.5— 9.55.5—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................... —
Talar związkowy.............................. —.—.— —.—.—
Srebro  .............................. — .-------- .—.—

M X  JŁ M l HT DBT 'ML X £  W  ®  3E HĘ a > W  W .

Licytacye.
L. 13738 (6949 2—3)

0. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopi lu potLja do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensji resztującej 72 zł 34 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
30 października 1895 i dnia 27 listopada 
1895 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności wjk. hip l. 195 w Kup- 
czyńcach Iwana Czerewicznika syna Jerzego 
własnej.

Cena wywołania wynosi 700 zł. wa. 
Wadyum 70 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania i opisania przy­
należności przejrzeć m< żna w registr&turze 

Tarnopol, 31 lipca 1895. .

zł., odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 31 października > 30 listopada 1^95, 
każdym razem o godzinie 5 0 przed południenL 
publiczna przymusowa sprzedaż lwh. 6 i 
księgi gr gmi >y katastralnej Stroźe niźnie j 
objętej, własność Stan sława Matusika stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 350 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie j 
nastapi. \

Wadyum ustanowiono na kw< tę 35 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno . 

przejrzeć w tutejszym sądzie. j
Grybów, 8 sierpnia 1895.

L. 1826 (6961 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomośei, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Jana Gawlika w kwocie 150

Wadyum 1938 zł.
Reszię warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiooy Dr. Zembaty w Jarosławiu.

Jarosław, dnia 16 września 1895.

L. 10339 (6926 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- , 

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Natana Kurzmana 4000 zł. odbędzie ] 
się w tut. Sądzie dnia 8 listopada i 13 gru- 
dnia 1895 zawsze o godz. 10 rano przyrau- j 
sowa sprzedaż realności whl. 2282 w Ja ro ­
sławiu położonej N»ftalego Liehta własnej.

Cena wywołania wynosi 19382 zł. i

L. 14849 (6879 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Dobnie podaje 

do wiadomości, że celem zaspok- jenia wie­
rzytelności w kwocie 16 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się dnia 19 listopada 1895 i duia 30 gru 
dnia 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tac ję  części realności pod wyk. hip 1. 166 
gminy D< lina dz. II. położonej dłużnika Mi­
chała Bolechowskiego własnej.

Csna wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytac-yi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, dnia 24 września 1895.

L. 2276 (6953 2 - 3 )
Dnia 5 listopada 1895 i dnia 5 gru­

dnia 1895 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 309 całej posiadło­
ści lwh. 810, 1/3 części posiadłości lwh. 
305 i 806, 1 4 części posiadłości lwh. 307, 
52/1080 części posiadłości lwh. 676 ks. gr. 
gm. kat. Juszczyn objętych własność masy 
spadkowej ś. p. Maryi z Koprów Polakowej 
własnych na 821 zł. 817* et oszacowanej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Stowarzy­
szenia pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ w 
Makowie w kwocie 170 zł. z pn.

Cena wywołania 821 zł. 31 l/s ct.
Wadyum 83 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt Werner adw. w Makowie.
Akt oszacowania wyciąg hśpoteczy i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Maków, 1 czerwca 1895.
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L. 10678 (6826 8— 8)
Zawiadamia sig chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż całej real­
ności lwh. 99 i połowy realności lwh. 69 
gminy Staromieśeie na pokrycie wierzytelno­
ści Gizeli Goldreich w kwocie 54 zł. 25 ct. 
w dniach 19 listopada 1895 i 20 grudnia 
1895, każdym razem o gadzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 1645 zł,
Wadyum 164 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć
Rzeszów, dnia 13 września 1895.

L 2545 (6877 3 - 8 )
Dnia 13 listopada i 18 grudnia 1895 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 6 ks. gr. 
gm. Wytrzyszezka objętej Konstancyi Pawli- 
kowej własnej na rzecz Szymona Świdra ce­
lem zaspokojenia sumy 120 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 811 zł. 12 ct. 
Wadyum 82 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registra turze:

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Ludwik P a m  adw. 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 15 lipea 1895.

L. 4658 (6936 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej gminy i obszaru 
dworskiego Sokołów przeciw leżącej masie 
spadkowej Feibischa Lilienfelda pto 206 zł. 
25 ct. z pn, przedsięweźmie przymusową pu­
bliczną spzedaż realności lwh 321 ks. gr. 
gm. kat. Sokołów objętej Feibischa Lilien­
felda własnej w dniach 6 listopada i 6 g ru ­
dnia 1895 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, dnia 2 września 1895.

L- 4358 (6932 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia iż 

celem zaspokojenia sumy 45 zł. z pn. odbę­
dzie się na rzecz Jakóba Spielmana sprzedaż 
posiadłości lwh. 117 w Borzęcinie dłużników 
Jana i Maryanny Pilarskich własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 30 października 
i 29 listopada 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 1201 zł.
Wadyum 120 zł.
Radłów, dnia 23 września 1895.

L. 5485 , (6809 3—S)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Masy konkursowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Białej przeciw 
Marcinowi Błarurowi pto 150 zł. w. a. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Marcina Błarura własnej pod 
Nr. k. w Mutnem położonej składającej się 
z połowy posiadłości lwh. 26 z 1/4 części 
posiadłości lwh. 27, całej posiadłości lwh. 28 
połowy posiadłości lwh. 30 i 2/12 części po­
siadłości lwh. 31 ks. gr. gm. Mutne na dzień 
13 listopada 1895 i na dzień J8 grudnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 15 zł. w. a.
Cena szacunkowa i wywołania 141 zł. 

28 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. Dr. Jungier w Zabłociu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej Registraturze.

Żywiec, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 201 (6880 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że dnia 22 października 1895 o godz. 10 
przed południem w biurze podpisanego na 
czelnictwa odbędzie się ustna rozprawa ofer­
towa celem zabezpieczenia budowy mieszka­
nia dla dozorcy aresztów sąd. i oparkanienia 
tychże aresztów.

Cena kosztorysowa wynosi 1800 zł. aw.
Wadyum 5 prc. ceny oferowanej.
Plan, kosztorys i inne warunki tych 

adaptacyj w biurze naczelnictwa mogą być 
przejrzane.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Delatyn, 29 września 1895.

L. 7099 . . (6658 3— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 15 listopada 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1895 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy re­
alności według wyk. hip. 66 gm. kat. Ra-

ftazeta Lwowska Nr, 232 z

dymno, Antoniego Ogonek własnej na rzecz 
Józefa Dębickiego pto 250 zł. z pn.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
po dniu 21 maja 1895 do tabuli weszli u- 
stanawia się kuratorem ck. not. Władysława 
Janickiego w Radymnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Radymno, dnia 27 lipea 1895.

75 zł. aw. z pn. na rżecż Samuela Beigla * 12 grudnia 1895 w każdym z tych dni o 
odbędzie się na dniu 6 listopada 1895 i dn. i godzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
12 grudnia 1895 o godz. 10 przed połudn. 1 tegoż sądu egzekucyjna licytacya realności

we Lwowie pod 1. k. 646 3/4 położonej Her-

L. 6780 (6337 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 43 
zł. 69 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Leiby 
Lewkowicza w tut. sądzie powiatowym sprze­
daż 1/3 części realności lwh. 10 gm. kat. 
Kisielówka objętej, dłużnika Jana Włudar- 
czyka własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 18 listopada i dnia 23 grudnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ema­
nuel W inter zastępca c. k. notaryusza z Li­
manowy.

Wadyum wynosi 19 zł. 43 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 8 sierpnia 1895

L. 7936 (6390 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Saula Safta 
sumy 467 zł. w a. z pn. lieytacyę połowj re­
alności w Bełzie położonej, Karola Dobrowol­
skiego własnej, wyk. hip. 90 gm. kat. Bełz 
objętej na dzień 18 listopada 1895 i na 
dzień 20 grudnia 1895 zawsze o godz. 10 
rano w biurze II. tut. sądu.

Cena wywołania 1272 zł. aw.
Wadyum 127 zł. 20 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ©cenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jan  Kuryś.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 29 sierpnia 1895.

w biurze nr. 12 egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników masy spadkowej Matesa 
Steinhaus i Debory Steinhaus w Tarnopolu
1. kons. 102.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 1502 zł. 171/* ct.

Wadyum 150 zł. 21 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 

lipea 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Parnassa a p. adw. dr. 
Bindera zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 12301 (6870 3 —3)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia dwóch 
ra t po 200 zł. w. a. i resztującego
kapitału w kwocie 4895 zł. 31 ct. w. a. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Mendla Inslichta i Siissli Inslicht własnej 
w Kołomyi pod Nr. d. 245 położonej whl. 
537 ks. gr. dla IV dz. miasta Kołomyi ob­
jętej w dwóch na dzień 22 października i 
26 listopada 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym term i­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 9786 zł. 01 ct. w. a. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 978 zł. 60 ct. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którym by uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła lub którzyby 
na rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw Dr. Wiesel- 
berga z substytucyą adw. Dr. Jurczenki zo­
stał ustanowionym, wreszcie że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 31 sierpnia 1895.

mana i Idy Dormanów własnej.
Na pierwszym terminie realność ta ty l­

ko wyżej ceny wywołania 10.000 zł. w. a. 
łub za takową, na drugim i niżej takowej 
lecz nie niżej 1/3 części tejże sprzedaną zo­
stanie.

Jako wadyum ma być złożoną kwota 
1000 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny, protokół spisania 
przynależności powyższej realności i warun­
ki licytacyjne w registraturze przejrzane i 
przepisane być mogą.

Lwów, dnia 14 września 1895.

L.

L. 6622 (6890 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 28 paździer­
nika i 27 listopada 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano odbędzie się w tymże sądzie 
celem ściągnięcia wierzytelności Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Lwowie miano­
wicie czterech ra t po 20 zł. wa. z pn. licy­
tacya realności objętej whl. 56 gm. Prysowce, 
własnej Antoniego Braszezaka a to na dru­
gim terminie także poniżej ceny szacunko­
wej w kwocie 760 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania; 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Nagler ze Zborowa, 
Zborów, dnia 30 lipea 1895.

L. 10569 (6875 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 12 października i 16 listo­
pada 1895 licytacya połowy realności lwh. 
360 wedle ks. gr. gm. kat. Międzybrodzie 
lipnickie śp. Józefa Pyrtka własnych na rzecz 
Magdalenny Zontek pto 65 zł. z pa.

Cena wywołania 780 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. Dr. 
Cieszyńskiego.

Biało, dnia 12 września 1895.

L 12382 (6889 3—3)
Dnia 4 listopada 1895 za jakąbądź ce­

nę kupna odbędzie się w tut. sądzie o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya realnośei wb. 
2292/4 gm. Sniatyn objętej, Nykołaja Rorna- 
nowicza Jakiema pto 70 zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł. 50 ct.
Wadyum 10 zł. 5 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych ad. 
dr. Rosenheck w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Suiatyn, dnia 5 sierpnia 1895.

L. 7559 (6799 3 - 3 )
C. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia na rzecz Ciwii Donner su­
my 50 zł. aw. z pn. lieytacyę 1/4 części re­
alności w Bełzie położonej, małol. Michali­
ny, Jan3, Anny i Julii Liśkiewiczów własnej 
wyk. hip. 935 gm. Bełz objętej na dzień 19 
listopada 1895 i na dzień 19 grudnia 1895 
zawsze o godz. .10 rano w biurze II. tut. 
sądu.

Cena wywołania 50 zł. 411/i ct. aw.
Wadyum 5 zł. 5 et. aw.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

R- sztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 14 sierpnia 1895.

L. 4793 (6778 3—3)
Dnia 12 listopada i 12 Grudnia 1895 o 

godz. lo  rano odbędzie się publiczna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 5 ks. gr. 
gm. Czchów objętej Simche Winzelberga 
własnej na rzecz Salomei Zimermaan celem 
zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 283 zł. 25 ct.
Wadyum 28 złr. 34 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Ludwik Parvi idwokat 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 21 sierpnia 1895.

10074 (6779 3— 3)
C. k. Sąd w Białej ogłasza, że celem 

wydobycia pretensyi Hermana Korbla w kwo­
cie 2000 zł. z pn. odbędzie w tutejszym 
sądzie dnia 15 listopada i 16 grudnia 1895 
zawsze o godz. 10 rano egzekucyjną sprze­
daż przez lieytacyę realności w Wilkowicach 
położonych lwh. 13 i 95;

1/4 części realności lwh. 335 
1/9 n „ „ 336
1/8 ,  n 837
1/5 » ,  * 277 i

, - » 281egzekutki Rozalii 2. Dobijowej własnych.
Cena szacunkowa 10835 zł. w. a.
Wadyum 1084 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

adw. Dr. Aronsohn w Białej.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
Biała, dnia 14 września 1895.

L. 2491 (6187 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 18 
listopada i 16 grudnia 1895 zawsze o godz. 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
małoletnich Rozalii Kubarkowej i Bronisławy 
Kuflowej w kwocie 122 zł. publiczną licyta- 
cyę realności spadkobierców Piotra Wojcie­
chowskiego i Maryanny Wojciechowskiej 
własnej lwh. 287 gminy katastr. Zator objętej.

Cena wywołauia 919 zł.
Wadyum 92 zł.
Protokół oszacowania i resztę warun­

ków licytacyjnych przejrzeć można w Regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.

Zator, dnia 18 lipea 1895.

L.

do

L. 15472 (6873 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 

: do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy

diia 9 października 1895.

11269 (6761 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

wiadomości że celem zaspokojenia wierzy­
telności Jerzego Weneelisa w kwocie 200 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 14 listopada i 19 grudnia 18*95 każdym 
razem o godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
prz^z lieytacyę realności 1. k. 239 w Lipni- 
ku położonej Józefa i Maryanny Pyszów 
własnej.

Cena wywołania 2176 zł. 95 et.
Wadyum 218 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza 

cowania przejrzeć można w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest tut. adw. Dr. Józef Schmet- 
terling.

Biała, dnia 6 września 1895.

L 22474 (6902 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem zabezpieczenia prawa poboru po­
datku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Mikołajów na czas od 1 sty­
cznia 1896 do 31 grudnia 1896 ogłasza się 
niniejszem publiczną licytaeyę pod następu­
jącymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każde­
go kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest.

2. Mający chęć licytowania winni wy­
kazać się przed komisyą licytycyjną kwitem 
kasowym na 10 prc. wadyum złożone w go 
tówce lub w efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na kaucyę.

3. Zastępcy powinni wykazać się przy 
licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie.

4. Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 1722 zł. słownie 
tysiąc siedemsetdwadzieścia dwa zł. w. a.

5. Pisemne oferty zaopatrzone 10 prc. 
_ wadyum wnieść należy do Naczelnika c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego wa Lwowie 
najdalej do dnia 20 października 1895 do 
godziny 1 popołudniu.

6. Bliższą wiadomość o warunkach 
dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych można zasiągnąć w c. 
k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich nadzorach straży skar­
bowej Lwowskiego okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 30 września 1895.

L.

L. 28276 (6689 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwotrie ogłasza, że celem zaspokojenia j 
wierzytelności c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w kwotach 213 zł. i 213 zł. z 
pn. odbędzie się dniach 14 listopada 1895 i

5088 (6336 8—8)
O. k Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia iż celem zaspokojenia rat zaległych 
z pożyczki 1000 zł. odbędzie się na rzecz 
kasy oszczędności w Nowym Sączu w tutej­
szym Sądzie powiatowym sprzedaż posiadło­
ści lwh. 142 gm. kat. Mordarka objętej dłu­
żników Jędrzeja i Józefa Królów własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 18 listo­
pada i dnia 23 grudnia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Krudzielski w Limanowy.

Wadyum wynosi 517 zł.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 26 lipea 1895.

Dr.



K u n d m a c h u n g
wegen gemeinsamer Sicherstellung der in der unten beigesetzten Tabelle angeftihrten Arbeitsleistungen im Bettenge- 
sehafte fiir (ks Jahr 1896 im W ege einer óffentlichen Yerhandlung fur den Bedarf a) des k. und k. Heeres und b) 

der k. k. Landwehr.
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Ubersichts-Tabellc liber Sicherstellungs-Yerhandlungen.
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Lemberg

a) fiir das k. und k Heer:

Bettensorten-Reinigung durch die Walkę 
Umbeften der Rosshaar- und Holzfaser-Matrazen Rosshaar-Kopfpolster und 
Heften der Officiers-Strohsaeke . . . .

Reparatur der hólzernea Bettstellen und B ustellung der hiezu nothigen 
neuen hólzeraen und eise nen Bestandtheile, Austrii h  der Betstelleu mit 
braungelber Oelfarbe . . . . .

b) fiir die k. k. Landwehr.

Bettensorten-Reinigung durch die Walkę

50

15

80

15

5

Fiir die Station Lem­
berg werden auch Anbote 
auf Beistellung des Ross- 
baares pr. Kilogramm ent- 
gegengenommen.

Muster des Rcsshaares 
sind zu zulegen.

Alle fiir die Station 
Lemberg ausgeschriebenen 
Leistungen werden gleich- 
zeitig fiir das Betten-Magazin 
und fiir das Garnisons Spital 
Nr. 14 hiutangegeben, daher 
die Offerte fiir beide gemein- 
sehaftlich od< r  aur b jede 
separat eingreicht werden 
konnen.

Iu der Reperatur der 
eisernen Bettstellen in allen
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Brzeżany

a) fiir das k. nnd k. Heer:

Reparatur der eisernen Beltstellen und bescblageuen Beltbretter, nebst Bei- 
stellung der hiezu nothigen neuen Eisenbestandtheile, Neubeschlagen der 
Bettbretter, sowie Umgestaltung dieser Sorten von M. 1864 auf M. 1878

— 20

Brzeżany und 
Żółkiew

Reparatur der holzemeu Bettstellen uud Beistellung der hiezu u&thigen 
neuen bolzernen und eisernen Bestandtheile, Anstrieb der Bestellen mit 
braungelber Oelfarbe . . . . .

— 5
Stationen ist auch der An- 
strich mit schwarzen Eisen- 
lac-k der reparierten oder 
neu beigegebenen Bestand- 
theile mit inb^griffen.

a) fiir das k. und k. Heer :
40
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22
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Złoczów

CO

Reiaigung der Bettensorten durch die Wasche und Walkę, d»nn dereń 
Ausbesserung . . . . .  

Reparatur eisernor Bettstellen und beschlagen-m Bettbretter nebst Beistel­
lung der hiezu nóthigea neuen Eisenbestandtheile, Neubescblugen der 
Bettbretter, Umgestaltung dieser Sorfea 

Reparatur der bolzernen Bettstellen und Beistellung der hiezu ró th 'gen  
neuen bolzernen und eisernen. Bestandthe-ile, Anstrieb der Bettstellen mit 
braungelber Oelfarbe . . . . .  

Umbeften der Rosshar- und Holzfaser Matratzen, Rosshaar Koj fpolster u. 
Heften der Offiziers Strobsaske . . . .

—

CD
05 a) fiir das k. and k.  Heer :

10co
hC
c«

Tarnopol OJ
CO

00 
t—i

Umheften der Rosshaar und Holzfasi r-Matratzea, Rosshaar-Kopfpolster und 
Heften der Offiiziers-Strohsacke •
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Stanislau

1—<

a

d
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Ul
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a
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Umbeften der Rosshaar- und Hokfaser-M atrazen, Rosshaar-RTopfpol-ster und 
Heften der Offiziers Strohsacke fiir den ganzen Verpflegsbezirk 

Reparatur der bolzernen Bestellen nebst dereń Anstrieb mit, braungGber 
0  lfarbe und Beistellung der notbigen Ho'z- und Eisenbestandtheile

a) fiir die k k Landwehr.

Bettensorten-Reinigung durch die Wasche und Walkę d>nn Reparatur 
derseiben .
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a) fiir das k und k. Heer:
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Kolornpa

i—<CO Bettensorten-Reinigung durch die Wasehe dann Reparatur derseiben 
Reinigung der Wc-llsorten durch die Walkę
Reparatur der eisernen Bettstellen und beschlaganen BRtbretter, nebst 

Beistellung der hiezu notbigen Eisenbestandtheile, Neubeschlagen der 
Bretter . . . . . .

Reparalur der bolzernen Bettstellen nebst dereń Anstrieb mit braungelber 
Oelfarbe und Beistellung der notbigen Holz und Eisenbestandtheile

b) fiir die k k. Landwehr:

Bettensorten Reinigung durch die Wasche und Walkę dann Reparatur 
derseiben . . . . . .

—

50

30

10

5

40

Czortków
a) fiir das k. und k Heer:

Wasch- un-1 Walk-Reinigung von Bsttensorcen, dann dereń Ausbesserung 
Reparatur der etsemen Bettstellen und bescblageuen B -ttbretter nebst Bei­

stellung der hiezu nothigen Eisenbestandtheile, Neubeschlagen —

25
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Czernom itz

s) fiir das k und k. H eer :
Um h-ften der Rosshaar uud Holzf-.ser-Matrazen, Rosshaar Kopfpolster und 

Heften der Ofliziars-Strohs&cke . . . .  
Reparatur der eisernen Bettstellen und bescblageuen Beitbrelter nebst Bei 
stellung der hiezu notbigen Eisenbestandiheile, Neubes h h g en  der Bretter 

Reparatur der holzemeu Bettstellen und Beistellung der hiezu nothigen 
holzernen uud eisernen Bestendtheile . . . .

— 10

50

5

(W
O

b) fiir die k. k Landwehr:
Bettensorten-Reiniguog durch die Wascbe und Walkę, dan Reparatur der- 
selben . . . . . .

— — 40
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Suczawa
a) fiir die k. k Landwehr:

Reinigung der BRtensorten durch die Wasche und Walkę, dann dereń 
Ausbesserung . . . . .

— — 20

oo
**<n

B- J® 03rrt -U* 20
Radauzt Reinigung der Bettensorten “durch die Wasche und W^alke, dann dereń 

Ausbesserung . . . . . — — 20



Oetober 
tibersendet

Allgemeine Bedingungen.
1. Die Zeit der sicherzustellenden Leistungen umfasst das Solarjahr 1896, ein jedes 

dar sichergestellten Geschafte kann jedoch bei gilnstigen Preisen mit Genehmigung der 
k. u. k. Intendanz des 11 Corps, fur die k k. Landwefcr mit Genehmigung des k. k Land- 
wehrcommando in Lemberg auch auf mebrere Jahre hint&ngegeben werden.

2. Die Anbote kónnen mittelst schrifdieher mit 50 kr. Siempelmarke versehener 
Offerte und auch intindlich gegen Erlag des Urkundestempels per 1 fl. fur jedes Gescbaft 
gestellt und miissen mit dem unten festgesetzten Vadium versicbert werden.

F ur Stationen , wo die Sicberstellung gleicbzeitig sowohl fur das k. u. k. Heer ais 
auch fur die k. k. Landwehr erfo lg t, kónnen die Offerte fur beide gemeinscbaftlich oder 
auch fur jeden Theil separat eiDgereieht werdeu.

Falls ein gemeinschsfiliches Offert eingereicbt wira. haben die betnffenden Offeren-
ten dieses Offert in dupplo einzusendeD, wovon das ungestempelte stets ais Absehrift des 
gestempelten Paares zu gelten hat und auch ais Absehrift bezeichnet werden muss.

Fur S eistungen, welche bios fur die k. k. Landwehr allein gelten , ist das gestem- 
pelte Offert selbstverstandlieb bios in einem Paare zu uberm chen.

Die Preise sollen in Ziffcrn und in Worten ohce Correctur ausgediiickt sein.
Jedes schriftlicbe Offert muss die Erklarung enthalten, dass der Offerent die Beding-

nisse des Verbandlungsprotokolls kennt, und sich denselben unterwiift.
Das Vadium ist vor E intritt der Yertragswirksamkeit auf die yorgeschriebene Cau- 

tion zu erganzen.
Schrifiliche oder mundliche Offerte werden an den unten angesetzten Tagen laog- 

stens bis 10 Uhr vormittags bei den in der Vertikalrubrik 3 bezeichneten Yerpflegsan- 
stalten entgegengenommen.

3. In  der Station Suczawa und Radautz , wo die Sichersteilung fclos fiir die k. k. 
Landwehr erfolgt, werden die Offerte beim Landwehr-Stationscommando daselbst in Gegen- 
wart der bei demselben zu diesem Zwecke zusamentretenden Commissiou sm Yerhsnd- 
lungstage um 10 Uhr Vormittags entgegengenommen.

Jeder Offerent fur mundliche oder schriftlicbe Anbote , welcher gegenwartig nieht 
Oontrabent ist, hat rechtzeitig zu veranlassen, dass die erforderlichen Soliditats- und Lei- 
stungsfahigkeitszeugnisse und zwar fur protokollirte Firmen durch die Handels- und Ge- 
werbekammer, fiir die anderen Gescbaftsleute in Lemberg durch den Magistrat, in sonsti- 
gen Orten durch die zustandige Bezirkshauptmannschaft zeitgerec-ht,, das ist bis langstens 
20 Oetober 1. J. an das Militarbettenmagazin in Lemberg, beźiehungsweise an die Miliiar- 
Yerpflegsmagazine in Stanislau, Złoczów und Czernowitz, beźiehungsweise bis 20
1. J. an das k. k. Landwehr - Śtatioas - Oommando zu Suczawa und Radautz' 
werden.

Der von den genannten Stellen erbaltene scbriftliche Bescheid iiber die Ausstelłung 
des Zeugnisses ist dem Offerte beizusebliesen , beźiehungsweise bei mundlichen Anboten 
mitzubringen.

4. Nachtragsoffcrte bleiben unberucksicbtigt.
Ais solche werden alle jtne  A ntrage angesehen, welche nach der oben angesetzten 

Stunde in allen Stationen einlangen.
5. Ausser den Nachtragsofferten bleiben auch jene Anbote unbeiiicksiehtigt, welche:
a) den in der Kundmachung entbaltenen Bedingungen niebt gentige leistea ;
b) auf die ungetrennte tJberlassung ailer oder mehrerer Arbeiten lau ten ;
c) einen kiirzeren ais 14 tsgigen Entscheidungstennin bedingen ;
d) Bedingungen enthalten, die dem Wesen des ausgebotenen Gesct aftes widerstreiten
e) in telegrafischer Form einlangen, und
f) keinen bestimmten in Ziffern ausgedrtickten A nb.fi, sondern bios die Erklarung 

enthalten, dass der Offerent zu einem bestimmten Proeentnacblasse yon dem zur Zeit noch 
unbekannten Bestbote sień yerpflichte.

6. Bedingte schriftliche Offerte werden nur in jenem Falle Berucksichtigung finden, 
wenn dieselben mit dem Wesen des ausgebotenen Gesehaftes sich yereinigen Isssen und 
dem Arar tiberdies den meisten Vortheil gewahren.

7. Ergibt es s ic h , dass ais Bestbot eia miindliches und zugleich ein sehriftiiches, 
oder dass ein gleiches Bestbot in snehreren Offerten yorkommt, so steht — ohne dass in 
eine Yerhandlung einzugehen ware, der Corpsintendunz fiir die k. k. Lanwebr dem Land- 
wehreommando in L em berg , die Entscheidung zu , welchen der Bestbote den Vorzug zu 
geben sei.

8. Jeder Offerent bleibt fiir seinen mundlichen Anbot yom Tage seiner Fertignng 
im Protokolle, fiir seinen sehriftlichen Anbot yom Tsge der Offertsiiberreichung ver'oind 
lich, das Arar aber erst vom Tage der erfolgten Genehmigung der Anbote.

9. Die zum Betriebe des ubernommenen Gesehaftes erforderlichen Loeaiitaten und 
Gerathe hat der Oontrabent aus eigenen Mitteln si -h zu yerschaffen , muss die ihm zur 
ReiniguDg oder Reparatur anvertrauten ararischen Bettensorten in sicheren, dem Zwecke 
entsprechenden Loeaiitaten unterbringen , tiberdies das ararisehe Gut gegen Feu>-rsgef»hr 
yersichern.

10. Das Verbandlugsresultat wird erst nach herabgelangter Entscbeidung der k. u. k. 
Intendanz des 11 Corp zu Lemberg, fiir die Landwehr nach Entscheidung des k. k. Land- 
wehreommando in Lemberg, bekanntgegeben werden.

11. Alle sonstigen Lieitationsbedingungeu kónneu die Coneurrenten sowobl bei dem 
k. u. k. Militarbettenmagazine in Lemberg (Zyblikiewicz Gasse Nr. 31) und beim k. u. k. 
Militarverpflegsmagazine in Stanislau, Złoczów und Czernowitz, ais auch bei den k u. k. 
Militarbettenfilialemagazinen zu Brzeżany, Żółkiew, Tarnopol und Kolomea, dann beim 
Bettentauschmagazine in Ozortków, die Licitationsbedingnisse fiir k. k. Landwehr dagegen 
in Lemberg, Stanislau, Kolomea und Czernowitz bei den dort btfiudlichen Landwehrverwal- 
tungseommissionen, in Suczawa und Radautz beim dortigen Landwehrstatienscommaado 
einsehen und haben dies in den betreffenhen Yerhandlungsprotokoilen zu bestatigen.

Bei den genannten Magazinen, Landwehrverwaltungscommissionen, Landwehrstations- 
Commanden kónnen auch Formularien zu den Offerten eingesehen werden.

Lemberg am 25. September 1895.
K. u. k. Militiir-Betten-Magazm

L. 19009 (6966 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczeoia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w niżej wymiecionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya. Okres 
trwania dzierżawy obejmuje lata 1896, 1897 i 1898 bezwarunkowo lub warunkowo tj. z 
milcząeem przedłużeniem na lata 1897 i 1898 z zastrzeżeniem obustronnego wypowiedzenia.

Okręg dzierżawny
Przedmiot

dzierżawny
klasa

taryfy

Gena 
wywoła­
nia czyn­
szu ro­
cznego

zł.

Licytacya odbędzie się w dniacb 
niżej wymienionych od godz. 8 

raco do 12 w południe

Kalwarya
wino C. ust z 

i 0/6 1875 310 28 października 1895

mięso III 1780 28 października 1895

Maków mięso III 1201 29 października 1895

Oferty zaopatrzone w wadyum, wynoszące 10 prc. ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godz urzędowych najpóźniej 
do godz. 1 po południu dnia poprzedzającego termin licytacyi. Bliższe warunki licytacyi 
i wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach i w doty­
czących nadzorach straży skarbowej. Kwity kasowe, opiewające na wadyum licytacyjne lub 
kaueye dotyczące dzierżaw jeszcze nie ukończonych j&koteż książeczki wkładkowe Kas 
oszczędności bezwarunkowo jako wadya licytacyjne nie będą przyjmowane W myśl § 10 
ust. kraj. z 15 kwietnia 1894 dz. u. kr. nr. 33 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa 
poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego, po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsuna., jak długo dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 proc. z 
czynszu dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego.

I G. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, 5 października 1895.

L. 19784/95 (6903 3 - 3 )
Obwieszczenie.

G. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 1. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w poniżej wy­
szczególnionych 3. okręgach dzierżawnych na trzy lata, to jest na rok 1896 1897 i 1898 
bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1896 z milcząeem odnowieniem na dalsze dwa lata 
1897 i 1898 albo tylko na jeden rok 1896.

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości, należących do każdego okręgu dzier­
żawnego mogą być przeglądnięte przed lieytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach c. k. straży skarbowej nowosądeckiego 
okręgu skarbowego.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierża­
wy na adresie należy wnosić najdalej do 5. godziny popołudniu ostatniego dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę, to jest do 23 października b. r. do rąk Naczelnika c. k. Dyre­
kcyi okresu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadya 
licytacyjne przyjęte.

L. 10939 (6925 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Krzeszowicach do Franciszka 
i Krystyny Mendelóww kwocie 115 zł. 71 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
24 października 1895 i dnia 21 listopada 
1895 o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 131 w Trzebionce poło­
żonej dłużników własnej.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć rneżna w Registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Dr. Koppler z subst.ytueyą adw. Dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 31 sierpnia 1895.

terminie za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Sehlojma Koffier w Delatynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipot. 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 8 lipca 1895.

L. 19778 (6983 1 - 3 )
Na dniu 8 listopada 1895 o godz. 10 

rano odbędzie się w lut. sądzie relieytacya na 
koszt i niebezpieczeństwo dawniejszego na­
bywcy Motia Jahra realności w Łanczynie 
pod lk. 40 położonej a wyk. hip. 364 ks. 
gruntowej tejże gm. objętej, dłużnika Osiasa 
Brennera własnej celem zaspokojenia preten • 
syi c. k. Dyrekcyi gal. fund. propin. w kwo­
cie 80 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł. aw.
Realność ta zostanie przy tym jednym

L. 8643 (6964 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Fischla Yogla i Ben­
jamina Izaaka Kobna pr/.eciw H rschowi 
Schapira pto 710 zł. wa. z pn. przedsięwe- 
źnnie przymusową publiczną sprzedaż realno 
ści w hl 792 ks. gr. gro., kat. Sokołów obję­
tej, dłużnika Herseha Sohapiry własnej w 
doiach 6 listopada 1895 i 6 grudnia 1895 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2260 zł.

Wadyum 2 :6  zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Wiśniowczyk, dnia 12 września 1895.
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 28 września 1895.

L, 7555 (6963 1 - 5 )
W sprawie egzekucyjnej Artura Pem 

pera przeciw Tomaszowi Szewczykowi pto 
33 zł wa. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch term inach to j e s t : dnia 1 1 listopada 
1895 i dnia 16 grudnia 1895 zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 138 w Zakrzówku poło- 
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 6696 zł. 50 
ct. a. w.

Wadyum 670 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 14 sierpnia 1895.

L. 8078 (6920 1— 8)
W tut. Sądzie odbędzie się zawsze o 

godz. 10 rano w dniu 19 listopada 1895 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
20 grudnia 1895 nawet poniżej takowej licy- 
facya a) realności lk. 24 według whl. 10 
b) połowy realności whl. 11 księgi grunto­
wej Milatyn (nowy), należącej do masy spad­
kowej śp. Józefa Bieleckiego na rzecz Karo­
liny Kluss pto 400 zł. z pn.

Cena wywołania realności ad a) 621 
zł. 50 ct., realności ad b) 125 zł.

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy-j 
wołania.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Karola Jabłońskiego z Buska.

Busk, dnia 14 sierpnia 1895.

L. 8425 (6878 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Tow. zal. w 
Bełzie sumy 200 zł. aw. z pn. licytacyę 2/5 
części realności w Bełzie położonej, 
Naftalego Kleinmanna własnych, wyk. hip! 
194 gm. kat. Bełz objętej, na dzień 19 listo 
pada 1895 i na dzień 19 grudnia 1895 zaw 
sze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 507 zł. 20 ct. aw.
Wadyum 50 zł. 72 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

_ Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 27 sierpnia 1895.

L. 10790 (6982 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Franciszka i Ma- 
ryanny Spytów do Józefa i Pawła Molendów 
w kwocie 50 zł. 40 et. z pn. odbędzie s-e 
w tut. sądzie w dniach 8 listopada 1895 i 6 
grudnia 18-*5 o godz. 9 rano egzekucyjni 
licytacya realności pod lwh. 163 w Myśl - 
chowic&ch położonej, dłużników własnej.

Cena wywoiania 709 zł. 60 ct.
Wadyum 71 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera.

Chrzanów, dnia 7 września 1895.
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Konkursa.

L. 1092 (6901 B—8)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzesku 

ogłasza niniejszem konkurs w celu stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posadę starszego względnie kie­
rującego nauczyciela przy szkole 4-klas. w 
Wojniczu z płacą roczną 450 zł. i 10% do­
datkiem na pomieszkanie, ewentualnie wolnem 
pomieszkaniem i dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. rocznie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
będą mieli kandydaci posiadający kwalifikacyę 
do szkół wydziałowych.

2. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole 3-klasowej w Borzęcinie z płacą roczną 
300 zł.

3. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 3-klas. w Szczurowej z płacą ro­
czną 300 zł.

O te posady mogą się ubiegać tylko 
nauczyciele posiadający kwalifikacyę do na­
uczania języka niemieckiego w szkołach lu­
dowych z językiem wykład, polskim.

4. Na posadę młodszego nauczyciela lub 
nauczycielki przy szkole 2-klas. w Bielczy, 
Dembnie, Jasieniu i Zaborowiu z płacą ro­
czną 300 zł.

5. Na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą roczną 300 zł. i wolnemj pomiesz­
kaniem przy szkołach jednoklasowych w Ło- 
poniu, Porembie spytk.,Sufczynie, Woli p rze• 
mykowskiej, Woli radłowskiej i Złotej.

Przy szkole w Woli przemykowskiej 
strąca się z płacy nauczyciela kwotę 27 zł 
13 ct. za użytek z 4 morgów i 362 sążni 
kwadrat, gruntu szkolnego.

Podania należycie udokumentowane, 
wnieść mają ubiegający się za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
5 listopada br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Brzesku, dnia 14 września 1895.
C. k. starosta i Przewodniczący.

L. 8319 - (6965 2 - 3 )
Celem obsadzenia dwóch posad c. k. 

leśniczych w obrębie c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie z roczną płacą 
400 zł. wraz z 25°/0 dodatkiem aktywalnym 
tudzież systemizowanym poborem drzewa de­
putatowego i ewentualnie wolnem pomiesz­
kaniem rozpisuje się konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiadał, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci wydalony wszelkie z 
mianowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny, w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służbie 
leśnej ochronnej i technicznej, wnieść należy 
w drodze przepisanej do dnia 1 listopada 1895 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. pp. Nr. 60 ex 1872) podoficerów 
mają swe zaopatrzone certyfikatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. i k. Władzy wojskowej 
(wojskowej komedy lub zakładu), nie należący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod­
oficerowie za pośrednictwem odnośnego c. k. 
Starostwa.

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych.
Lwów, dnia 2 października 1895.

L. 1072 (6940)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Snia- 

tynie ogłasza celem stałego obsadzenia posad 
nauczycielskich następujący konkurs:

1. W szkołach jednoklasowych :
w Bełetni (z płacą 295 zł. 3/4 morga 

pola wartości 15 zł.)
w Budyłowie płaca 300 zł. 
w Lubkowcaeh, (gotówką 246 zł. i 131/* 

korca kukurudzy wartości 54 z ł )
w Oleszkowie, z płacą 300 zł. (za uży­

wanie 1318D0 pola, potrąca się z płacy 2 
zł. 70 ct.)

w Orelcu, (gotówką 265 zł. i 7 korcy 
kukurudzy wartości 35 zł.)

w Potoczku, (gotówką 282 zł. 88 et. 
ła tr  drzewa wartości 12 zł. i dochód z morga 
pola wartości 5 zł.)

w Trościańcu, (gotówką 271 zł., łatr 
drzewa wartości 24 zł. i dochód z pola w ar­
tości 5 zł.)

w Tułukowie, Uściu nad Prutem, w 
Widynowie i Zadubrowcach po 300 zł.

2. Posady kierowników w szkołach 
dwuklasowych: 

w Glińcach, Karłowie, Stecowie i Za­
wału z płacą po 300 zł. i 50 zł. za kierow­
nictwo, (w Karłowie potrąca się z płacy kwota

7 zł. 70 et. wa. za użytek dwo morgów pola 
i 1286D0.

3. Posady młodszych nauczycieli 
w szkołach dwuklasowych: 

w Dżurowie (z płacą 300 zł. i 50 zł. 
dodatku miejscowego, w Karłowie, Podwyso- 
kiej, Wołczkowcach, Rożniowie, Stecowej, 
Uińcach, Zawału z płacą po 300 zł., w Snia- 
tynie na Bałkach z płacą 360 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na pomieszkanie, w szkole żeńskiej 
5-klasow. w Sniatynie z płacą 360 zł. i 10 
proc. dodat, na pomieszkanie posada młod­
szej nauczycielki. Od kandydatek wymaga się 
bezwarunlowo egzaminu kwalifikacyjnego do 
szkół pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim.

We wszystkich szkołach krom szkoły 
5-klas. żeńskiej jest język ruski wykładowym.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający (ce) 
się o powyższe posady a mający (ce) egza­
min do szkół pospolitych z językiem wykła­
dowym polskim i ruskim, mają wnieść po­
dania w nieprzekraczalnym terminie do końca 
października br. do c. k. Rady szkol, okrę­
gowej w Sniatynie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Sniatynie, dnia 15 września 1895.

L. 816 (6957 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 10 listopada 1895 na następujące 
posady nauczycielskie w rzeszowskim okręgu 
szkolnym:

I. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej przy wydziałowej 8-klasowej szkole 
dziewcząt i 6-klasewej szkole chłopców w 
Rzeszowie z płacą w kwoeis rocznej 800 zł. 
i 10 procent dodatkiem na pomieszkanie.

Kandydaci winni wykazać się kwalifi- 
kacyą do szkół wydziałowych;

II. na dwie posady nauczycielek przy 
szkole dziewcząt w Rzeszowie, a mianowicie 
dla klas niższych z płacą 770 zł., dla klas 
wyższych zaś z płacą 880 zł.

Od kandydatek do tej ostatniej posady 
wymaganą jest kwalśfikacya do szkół wydzia­
łowych, do przedmiotów grupą I  objętych.

III. Na posady przy jednoklasowych 
wiejskich szkołach pospolitych: 1. w Babicy,
2. w Borku starym, 3. w Kielnarowy, 4. w 
Konieczkowy, 5. w Lecce, 6. w Bi&łce, 7. 
w Dylągówce, 8. w Grodzisku, 9. w Rudny 
wielkiej, 10. w Straszydłu, 11. w Siedliskach,
12. w Wyżnem, 13. w Stobierny, 14. w Rus­
kiej wsi, 15 w Zalesiu, z płacą po 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. W Ruskiej Wsi 
nadto 50 zł. dodatek miejscowy do emerytury 
niewliczalny. Kandydaci (kandydatki) ubie­
gający się o powyższe posady, mają wnieść 
w oznaczonym terminie należycie udokumen­
towane podania za pośrednictwem swoich 
władz przełożonych do c. k. okręgow. Rady 
szkolnej w Rzeszowie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
w Rzeszowie, dnia 29 września 1895.

zak. kar. i § 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 207 czaso- 
pysy: „Hałyczanyn“ z dnia 28 wereśnia 
1895 pid napysom : „Od Żydaczowa pyszut 
nam “ mistyt w sobi znamena prowyny zło- 
ezyństwa z § 300 zak. kar. i proto uspra- 
wedływłena jest zariadźena czerez e. k. Pro­
kuratora derżawnoho konfiskata seji cza- 
sopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

hwiw, dnia 3 oktobra 1895.

Kuratele.
L. 4572 (6888 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku u- 
znaje Józefa Bąka z Ozelatyc za marnotraw­
cę i ustanawia dla niego kuratorem Wojcie­
cha Bąka gospodarza z Ozelatyc.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 21 czerwca 1895.

L. 8647 (6887 2—3)
Jan Kowalczyk syn Jakóba z Gronko- 

wa liczący lat 25, jako głupowaty zostaje 
pod kuratelą, kuratorem tegoż jest Jakób 
Kowalczyk z Gronkowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 16 sierpnia 1895.

L. 21842 (6874 2 - 3 )
Emilię Sawicz 27 letnią do gminy La 

dyczya przynależną uznano za umysłowo cho­
rą i dla' niej Jana Sawicza nauczyciela w 
Potoku złotym kuratorem ustanowiono.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
C. k. Sąd pow. miej. del.

Tarnopol, 9 grudnia 1894.

L. 2132 (6955)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie z terminem 
do 15 listopada 1895.

1. Na posadę starszego nauczyciela-przy 
szkole 4 klasowej mięszanej w Gwnźdzcu z 
roczną płacą 450 zł. i 10 proeent dodatkiem 
na pomieszkanie Kwalśfikacya do udzielania 
języka niemieckiego jest niezbędną.

2. Na posady nauczycieli, ‘względnie 
nauczycielek stałych w następujących szko­
łach wiejskich: a) w Berezowie niżnym. b) 
w Czeremehowie, c) w Godach, d) w Gwoź- 
dzcu małym, e) w Kamionkach wielkich, f) 
w Kujdańcach, g) w Mołodiatynie, h) w Run- 
górach, i) w Sorokach, j)  w Stopczatowie i 
k) w Winogradzie.

Do tych posad przywiązana jest płaca 
w rocznej kwocie 300 zł. i prawo do zajmo 
wania wolnego pomieszkania w budynku 
szkolnym.

W Rungórach jest nadto dodatek miej­
scowy w rocznej kwocie 30 zł.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgows-j w 
Kołomyi.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Kołomyi, dnia 28 września 1895. 

Przewodniczący c. k Radca Namiestnictwa 
i Starosta

Bańkowski.

L 3107 (6850 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

ogłasza, że Rozalia Kłeczkowa z Filipowie 
uznaną została umysłowo chorą.

Kuratorem jej Jan  Kłeczek.
O. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 31 maja 1895.

L. 8604 (6922)
Jana Puszkarza z Zawady marnotraw­

cą uznano i Jana Bielatowieza z Zawady 
kuratorem dlań ustanowiono.

Dębica, 19 sierpnia 1895.

L. 10193 (6921 1— 3)
Oleksa Sydorczuk ze Sznyrowa uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem Jacko Pograniczny ze Szny-

iow a.
C. k. Sąd powiatowy.

Brody, 26 ezerwca 1895.

L. 372 (6917 1 - 3 )
Mykieta Gulaj z Chryplina za m arno­

trawcę uznany.
Kurator Michał Hnatuszko z Chryplina.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Stanisławów, 29 marca 1895.

L. 9-345 (6985 1—3)
Jędrzej Godek z Brzezin uwolniony od 

kurateli.
C. k. Sąd powiatowy.

Ropczyce, 15 sierpnia 1895.

L. 3857 . (6951 1—3)
Stefan Potiuk z Butli uznany za mar­

notrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiony Ma- 

tij Potiuk z Butli.
O. k. Sąd powiatowy.

Borynia, 30 czerwca 1895.

L. 202 (6986 1— 3)
Dwóch dyetaryuszy z pięknem szybkiem 

i wyrobionem pismem, za wynagrodzeniem 
miesięcznem 30 zł., przyjmie sąd tutejszy 
zaraz.

Do podań własnoręcznie pisanych świa­
dectwa należy dołączyć.

0. k. Sąd powiatowy 
Sokal, 4 października 1895.

L. 11430 (6950 1—3)
Iwan i Teresa małż. Dyki włościanie 

z Ostrowie oddani pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem ich ustanowiono Tomasza 
Dudka gospodarza z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 10 grud ia 1894.

Wyroki prasowe.
L 22024 (6990)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara/
0. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493

Rozmaite obwieszczenia.
L. 184 i (6913 3 -3 )

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego mianował na mocy § 301 p. k. 
dla IV zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1895 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż 
sądu przewodniczącym, zaś radców : Anto 
niego Eeinwartha, Karola Zollnera, dr. Ta­
deusza Późni a k«, Jerzego Kuźmę, Józefa St-ha- 
benbecka i Wilhelma Seidler Wisłańskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 18 listopada 1895 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 1 października 1895.

L. 54983 (6987 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie, wiadomo 

czyni, iż wskutek podania Banku zaliczko­
wego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką de praes 27 
września 1895 1. 54983 przeciw Feliksowi 
Scazighinie o zapłacenie sumy weks. 400 
zł. aw. z pn.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Feliksowi 
Scazighina do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Starczewskiego z zastępstwem adw. 
dr. Błaźejowskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Feli­
ksa Scazighinę, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące Diekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów, 28 września 1895.

L. 6601 (6705 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pebytu Franciszka Oopię, że w sprawie egze­
kucyjnej Anny Lipowskiej przeciw niemu 
pto 6 zł. 40 ct. z pn został dla niego usta­
nowiony kuratorem p. Marein Gayczak c. k. 
notaryusz w Andrychowie, któremu rezolu- 
cyę z dnia 20 lipca 1895 1. 4954 dozwala­
jącą intabulacyi egzekucyjnego prawa zasta­
wu w stanie biernym sumy 100 zł. z pn. 
na karcie ciężarów połowy realności 1. w. h. 
166 w Wieprzu Franciszka Wróbla własnej 
na rzecz Franciszka Copii wpisanego do­
ręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 15 września 1895.

L. 1985 (6933 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran­

ciszka Nezarczyka z Turbii zawiadamia się, 
iż w celu sporządzenia działu spadku pośp . 
Wojciechu Nezarczyku ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie Franciszka Hessaz Turbii 
i kuratorowi tus. rezolueyę z dnia 2 września 
1895 1. 1985 z terminem na dzień 26 pa­
ździernika 1895 dla Franciszka Nezarczyka 
przeznaczoną doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 2 września 1895.

L. 2124 (6871 3 - 3 )
Prezydent ck. wyższego Sądu krajowe­

go we Lwowie zamianował dla czwartej dnia 
25 listopada 1895 o godzinie 9 rano rozpo­
czynającej się kadeneyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym ck. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym prezydenta tegoż sądu Walere­
go Bajewskiego, a zastępcami przewodniczą­
cego radców Ludwika Słotwińsklego, H enry­
ka Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jana 
Jakubowskiego, Karola Hanika, Leona Rosz- 
kiewicza, Alfreda Posochowskiego, Włady­
sława Madeyskiego i Juliusza Gizowskiego. 

Sambor, 28 września 1895.

L. 50732 (6898 3 - 8 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeciw Leonowi Pordes 
i Herschowi Pordes o 275 zł. wa. z przyn. 
?-dw. dr. Ozeszera ze zastępstwem przez adw. 
dr. Kohna kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu Herscha Pordesa i zawiadamia go z 
wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 28 września 1895.

L. 47027 (6897 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu p. Karolowi 
Podlewskierau, że przeciw niemu został dnia 
22 czerwca 1895 do 1. 34646 na rzeez
Lwowskiej filii Towarzystwa wzajemn. kre­
dytu w Krakowie wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 2700 zł. wa. z pn.

Gdy miejsce pobytu p. Karola Podlew- 
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Ilewieza we 
Lwowie a tegoż zastępcą adw. dr. Dobiec- 
kiego we Lwowie i wspomniany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczony 
zostaje.

Wzywa więc zatem p. Karola Podlew- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi s łu ­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów. dnia 24 sierpnia 1895.

L. 19561 (6728 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy jako han­

dlowy zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Hermana Habera, iż Ozyasz Grau 
wniósł przeciw niemu pozew wekslowy pto 
100 zł. wa., że dla niego ustanowiono ku ra­
torem adwok. dr. Psarskiego z substytucyą 
adw. dr. Busia w Tarnowie.

Tarnów, dnia 19 września 1895.



L. 16962 (6885 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu i za­

mieszkania Samuela Katza zawiadamia się, 
że Marya Urbanik wytoczyła przeciwko niemu 
pozew de praes. 6 grudnia 1894 1. 16962 j 
o uznanie obowiązku zapłacenia sumy 1000 J 
zł. wa. za zgasły, który do rozprawy ustnej 
na 18 października 1895 o godzinie 10 przed 
południem zadekretowano.

Wzywa się przeto Samuela Katza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi Józefowi 
Skotnickiemu z Mościsk potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sobie wybrał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska, dnia 7 lutego 1895.

L. 16961 (6884 8 - 8 )
Niewiadomego z miejsca pobytu i za­

mieszkania Samuela Katza zawiadamia! się, 
że Marya Urbanik wytoczyła przeciwko niemu 
pozew de praes. 6 grudnia 1894 1. 16961 o 
uznanie obowiązku zapłacenia sumy 400 zł 
wa. za zgasły, który do rozprawy ustnej na 
18 października 1895 o godzinie 10 przed 
południem zadekretowano.

Wzywa się przeto Samuela Katza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi Józefowi Skot­
nickiemu z Mościsk potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sobie wybrał, 
gdyż inaczej skutki zaniechania tego sam 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mościska, dnia 7 lutego 1895.

L. 11168 (6730 3—3)
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w No­

wym Sączu podaje do wiadomości, że w dniu !

8 marca 1894 w Łabowy zmarł Piotr Cho­
waniec nie pozostawiwszy ostatniej woli roz­
porządzenia.

Nieznając miejsca pobytu Tymka i Ma 
ksyma Chowańców, wzywa się ich, by w 
przeeiągu roku od dnia niżej wyrażonego w 
tymże sądzie się zgłosili i oświadczenie przy­
jęcia spadku wnieśli; w przeciwnym bowiem 
razie spadek pertraktowanym będzie z tymi, 
którzy się z prawami swymi zgłosili i z ku­
ratorem niewiadomych Hawryłą Chowańcem.

Nowy S ą 'z , dnia 8 lipea 1895.

L. 6970 (6767 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Mendla Frosta, że w sprawie egze 
kueyjnej Jana Wikiera przeciw niemu pto 
137 zł., kuratorem dla niego zamianował 
Karola Kampelta notaryusza w Sokołowie. 

Sokołów, dnia 7 września 1895.

L. 5848 (6756 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle w sporze wekslowym Chaskla Aleksan­
drowicza przeciw Mojżeszowi Taubenschla- 
gowi pto 200 zł. wa. z pn. ustanawia dla 
pozwanego Mojżesza Taubensehlaga z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego kuratorem 
ad actum adw. dr. Adamskiego ze substy- 
tucyą adw. dr. Chwaliboga i wzywa pozwa­
nego, aby dla strzeżenia swych praw udzielił 
kuratorowi odpowiedniej informacyi lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, gdyż w prze 
ciwnym razie skutki z zaniedbania tego wy­
niknąć mogące sam sobe przypisze.

Jasło, dnia 14 września 1895.

a  tl

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27 września do 3 października 1895.

] Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

B i a ł a Harmęże (ob. dw.).
B u c z a c z Dobropole (Mateuszówka ob. dw.).
C z o r t k ó w Uhryń.
L i s k o Serednica (ob. dw.).

Nosacizna L w ó w Grzybowice (ob. dw.).
M i e l e c Wojsław, (Rżyska ob. dw.).
R o p c z y c e Dembica (obsz. dwor.).
s t r yj Hurnie.
T ł u m a c z Jezierzany Gib. dw,). i
Z b a r a ż Bogdanówka (obszar dworski). 1

P o d h a j c e Wiśniowczyk (ob. dw.).

Wąglik
S a m b o r
Ż ó ł k i e w

Majnicz.
Kłodno (ob. dw.).

Z y d a e  z ó w Derzów

B o r s z c z ó w Mielnica, (Juljanówka), Okopy ad Kozaczówka, 01 
chowiec.

D ą b r o w a Sikorzyee, Wola rogowska.
H u s i a t y n Kopyczyńce.

Róża wąglikowa K o ł o m y j a Kornicz, Siemiakowce.
K r a k ó w Wysiąże, Zastów.
M y ś l e n i  ce Jordanów, Skawa (ob. dw.), Słonne.
Z a l e s z c z y k i Myszków.
Ż y w i e c Zabłocie.

B i a ł a Kaniów.
B o c h n i a Bochnia, Chełm, Chodynice, Cikuwice, Damienice, 

Dołuszyee, Krzeczów, Krzyżanowice wielkie, Łap- 
czyca, Moszczenica, Siedlec, Swiniary Targowisko.

B r z e s k o Przyborów, Wola przemykowska (ob. dw.), Złote.
G i e s z a n ó w Cewków, Oleszce stare, Staresioło (Bachory) Zapałów.
G r y b ó w Bruśnik.
H u s i a t y n Czarnokońee wielkie i małe, Ilorodnica, Kociubińczy- 

ki, Kopyczyńce (ob. dw.) Oryszkowee,. Tłusteńkie.
J a r o s ł a w Cieplice, Oieszacin mały, Cetula, Dobcza, Dobra, 

Dobkowice, Dybków, Grabowiec, Jarosław, Ka- 
szyce, Korzenica, Krasne, Kruhel, Koniaczów, 
Lutków, Łapajówka, Laszki, Łazy, Łowce, M aj­
dan, Miehałówka, Manasterz, Munina, Nieno- 
wice, Nielepkowice, Ostrów, Pawłosiów, Piwoda, 
Pełn&tycze, Pełkinie, Piskorowice, Rokietnica, 
Rozbórz okrągły, Roźwienica, Rudka, Rudołowice, 
Rzyszkowa wola, Skołoszów, Surochów, Sośnica, 
Srówsko, Święte, Sobiecin, Tapin, Tuczempy, Tuchla,

Pomór świń Wietlin, Wysocko, Wierzbna, Wiązownica, Wola 
rozwienieka, Wylewa, Zarzecze, Zabłotce.

J a s ł o Dzielee, Warzyce, Wolica, Zimnowoda.
J a w o r ó w Chotyniec, Hruszowice, Młyny, Wola gnojnicka.

K a ra i o n k a  str. Nieznanów,
K o l b u  s zo  wa Krządka, Lipnica, Raniżów, Ranisehau, Wola Ra- 

niźowska.
K r a k ó w Kościelniki.
Ł a ń c u t Białobrzegi, Gorzyce, Kuryłówka, Łukowa, Mirocin 

Przyhojec, Rizbórz, Ruda, Rzuchów, StaremiastoJ 
Ubieszyn, Wierzawice, Wólka niedzwie cka, Wola! 
zarczycka. S

M i e l e c Krzemienica, Mielec, Rzochów, Zaduszniki.
M o śc  i s k a Hussaków, Kalników, Małnów, Mościska, Radochońce, 

Rudniki.
M y ś l e n i c e Lubień, Myślenice, Toporzysko.
N i s k o Cholewiana Góra, Dąbrowica, Kamień, Jeżowe, Nisko, 

Pysznica, Ulanów, Wulka bielińska, Wulka ta- 
newska, Zarzecze.

N o w y t a r g Biały Dunajec, Czarny Dunajec, Sieniawa, Szlembark.
P i l z n o Łęki górne.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

P r z e my ś l Bachów, Barycz, Bolestraszyce, Boratycze, Buszko- 
wiczki, Buców, Byków, Cyków, Drozdowice, Du 

1 sówce, Gdeszyee, Hureezko, Jaksmanice, Kniażyee 
Krowniki, Maókowice, Małkowice, Medyka, Miży- 
niec, Młodowice, Nowosiółki, Ostrów, Paćkowice, 
Popowice, Pozdziacz, Rożubowice, Siedliska, Skład 
solny, Stanisławczyk, Stroniowice, Stubienko, 
Stubno, Tarnawce, Torki, Tyszkowiee, Ujkowice. 
Walawa, Wapowce, Wieluniea, Witoszyńce, Wy 
szatyce, Żurawica górna.

R aw  a Dyniska.
R o p c z y c e Pustynia (Kozłów).
R z e s z ó w Dylągówka, Jasionka, Łąka, Siedliska.

Pomór świń S k a ł a t Borki małe, Kozina, Kałaharówka.
S o k a l Bojaniee, Boratyn, Kościaszyn, Hulcze, Łuczyce. 

Nusmice, Opólsko, Ostrów, Skomorochy, Sokal, 
Steniatyn, Szmitków, Waniów, Waręż wieś, Za 
wisznia.

S t a n i s ł a w ó w Knihinin.
T a r n o b r z e g Brandwica, Chwałowiee, Cygany, Górzyce, Jastkowiee, 

Łapieszów (Wrzawy), Majdan Zbydniowski, Pniów, 
Radomyśl, Rzeczyca, Rozwadów, Sokolniki, Stale, 
Witkowice, Zbydniów.

W a d o w i c e Wilanowice (ob. dw.).
W i e l i c z k a Lednica górna.
Z a l e s z c z y k i Nyrków.
Ż y w i e c Moszczenica, Pietrzykowice, Sucha (Role) Sporysz, 

Świnna, Wieprz.

Parchy u koni Z b a r a ż Szelpaki.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. l*i& y (6857 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 
sporze ustnym Samuela Wildmana przeciw 
Karolowi Bętkowskiemu, Józefowi Szczurow­
skiemu, Władysławowi Szczurowskiemu i nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu współ- 
spadkobiereom śp, Jacentego Szczurowskiego 
jako to przeciw Janowi Szczurowskiemu, An­
drzejowi Szczurowskiemu, Stefanowi Szczu­
rowskiemu i Antoniemu Bilińskiemu, tudzież 
przeciw nieobjętej leżącej masie spadkowej 
po śp. Maryannie z Górniewiczów Szczurow­
skiej o uznanie prawa własności do parceli 
budowlanej 1. kat. 764 w Rohatynie położo­
nej, wykazem hipot. 1. 50 ks. grunt, gminy 
Rohatyn objętej, niniejszym edyktem wiado­
mo ezyni, że na pozew Samuela Wildmana 
de praes. 31 sierpnia 1895 1. 12156 do roz­

praw y ustnej termin na dzień 8 listopada 
; 1895 o godzinie 9 przed południem wyzna­
czył i takowy Janowi Szczurowskiemu, An­
drzejowi Szczurowskiemu , Stefanowi Szczu­
rowskiemu i Antoniemu Bilińskiemu, tudzież 
nieobecnej masie spadkowej po śp. Maryan­
nie z Górniewiczów Szezuro skiej do rąk na 
ich koszt i niebezpieczeństwo ustanowionego 
kuratora adw. dr. Lipinera doręczył.

Pozwanym poleca się, aby się u kura­
tora zgłosili, jemu potrzebnej informacyi u- 
dzielili lub innego zastępcę sądowi wymie­
nili, inaczej dalsze w tej sprawie zapaść ma­
jące uchwały temu kuratorowi z prawnym 
skutkiem doręczone będą

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 3 września 1895.

w Rzeszowie Towarzystwo zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w dniu 26 czerwca 1895 
na ogólnem zgromadzeniu uchwaliła rozwią­
zanie spółki, wzywając zarazem wierzycieli, 
by się ze swemi roszczeniami do byłej Dy- 
rekcyi w Rzeszowie zgłosili.

Rzeszów, 5 września 1895.

L. 3233 (6709 3—3)
Justynę Borkowską nieznaną z miejsca 

pobytu wzywa się. aby do roku wniosła de 
klaracyę do spadku po mężu Tomaszu Bor­
kowskim , zmarłym 17 listopada 1879 w Se- 
rafińcach bez rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż inaczej pertraktacya spadkowa z dekla­
rowanymi spadkobiercami i jej kuratorem 
adwokatem dr. Okuniewskim przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 10 marca 1894.

L. 14029 (6670 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej Malwiny Bis­
kupskiej przeciw Romanowi Nowogrodzkie­
mu o 70 zł. dla nieznanego z miejsca poby­
tu pozwanego Romana Nowogrodzkiego adw. 
dr. H&czewskiego kuratorem z substytucyą 
adw. dr. Kraśnickiego i doręczył kuratorowi 
adw  dr. Haczewskiemu uchwały z 20 kwie­
tnia 1895 1. 4932 i z 18 maja 1895 1. 8305 
dla Romana Nowogrodzkiego przeznaczone.
< Kołomyja, 7 września 1895.

L. 5090 (6701 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę p. Maryana Pieczonki 
z Oświęcimia postępowanie amortyzacyjne 
co do zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie Nr. 2293 na kwotę 55 zł. 86 ct. wa. 
opiewającej, na imię Władysława Pieczonki 
wystawionej, poleca wszystkim, w których 
ręku książeczka ta znajdować się może, aby 
ją w przeeiągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego umieszczenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" przedłożyli, gdyż w prze­
ciwnym razie takowa za pozbawioną wszel­
kiego znaczenia uznaną zostanie, a towarzy­
stwo oszczędności i pożyczek w Oświęcimie 
od wszelkiego zobowiązania z takowej uwol­
nione będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 17 sierpnia 1895.

L. 8613 do 8622 (6710 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Demka Szpyrkę, Maryę Szpyrka, Jakima Ca- 
oa , Antoszka C apa, że kuratorem dla nich 
ustanowiono dr. Karola Lenartowicza, 
któremu przeznaczone dla nich uchwały ta­
bularne z 20 grudnia 1894 1. 12985, 21 gru­
dnia 1894 1. 13120, 8 stycznia 1895 1. 273, 
274, 276, 15 stycznia 1895 1. 491, 492, 493, 
494 i 23 stycznia 1895 1. 855 względem in­
tabulowania w księdze grunt, gminy Strep- 
tów za właścicieli Mykiety Raezkiewicza pg. 
1339/1, 1340/2, Pańka Prystawskiego pg. 
(1739/2), (1739/1), 1824, 1740/1, 1740/2, 
1757/2, Lewiego Mandelkorna pb. 112, Dem­
ka Czubkę pg. 2151, Kseńki Szpyrka pg. 
1317 i 1318, Elżbiety Prystawskiej pg. 1008, 
Pańka Nosa pg. 621/2, Maryi Żub w hi. 458 
i Wasyla Nowosada whl. 179, 228, 459 się 
doręcza.

0. k, Sąd powiatowy.
Kamionka str. 26 sierpnia 1895.

L. 7246 (6726 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, że zarządzono 
z dniem dzisiejszym wpisanie w rejestrze 
handlowym dla spółek zarobkowych i gospo­
darczych, iż Pierwsza związkowa Garbarnia

L. 6292 (6704 3—3)
W tutejszym depozycie przechowane są 

przeszło 80 lat publiczne obligacye na 175 
zł. 36 ct. w m asach: ks. Franeiszka Małe­
ckiego, Antoniego Szatarskiego, Pawła Ta- 
bańskiego, Jakóba Waksmana.

Niewiadomych właścicieli wzywa się, 
by wykazali w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni prawa własności do powyższego depozy­
tu , bo upływie terminu skarbowi państwa 
przekazany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 2 września 1895.

L 33682 (6786 2—3)
0. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 

Leontyny Czerniczkowej postępowanie celem 
umorzenia losów pożyczki miasta Krakowa 
Nr. 2191, 29691 i 64191 po 20 zł. w. a. 
opiewających wedle twierdzenia proszącej za­
gubionych, ogłasza, iż Da ponowne żądanie 
uzna te losy za umorzone, mianowicie: los 
krakowski Nr. 2191 w dniu 2 stycznia 1893 
wyciągnięty z wygraną w kwocie 30 zł. wa. 
jeżeli za rok, sześć tygodni i trzy dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia, a losy kra­
kowskie Nr. 29691 i 64191 dotąd nie wy­
ciągnięte, jeżeli za rok, sześć tygodni i trzy 
dni licząc od dnia płatności wygranej, nikt 
żadnych praw do tych losów nie zgłosi w 
sądzie tutejszym lub w właściwej kasie ani 
też wygranej nie odbierze.

Kraków, dnia 6 września 1895.
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Pile a sie taiil ra i ludwika Stadtmullera ie Lwoiie.
Drobne ogłosseisia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

W  o s t a t n i e j  n ę d z y  pozostnje Karolina Sie- 
niakiewioz chora na epilepsję i błaga o jakie­

kolwiek w sparte, ul. św. Wojciecha 1. 6.

HOTEL VICT0RIA
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — R estauracja w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względem
J . Yoise,

101 właściciel hotelu i resta raeyi.

Syriusz Artur Mościcki
Lwów, ulica O solińsknh I. 11, 

filia ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca czekolady Menier i Sucliarda 
ćwierć kilo od 35 ct. do zł. 1.10 cze­

koladki r-d i 12 ct 756

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemoiowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 1176

H enryk  Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

ułlea Kopernika 1. 3 obok apteki.
W — I ■  IIHII■■ I lllllllllll ■■■illl llWIII !■!!

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q U n  A B L E
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 24. 535

W  y sprzedaj e

F U T R A
B, Szarkiewicz,

Lwów, ul. B a to r e g o  4
po możliwie niskich cenach wszel­
kie gatunki futer, wierzchy na 
futra podług najnowszej mody, 
skóry na futra w wielkim wybo­
rze, czapki damskie i męskie, koł­
nierze, zarękawki, dywany do sań, 

fusaki męskie i damskie itp.

Konkurs.
1217

1222

Ogłoszenie. 1219

W dniu 28 października 1895 o go­
dzinie 4 po południu w kancelaryi za­
rządu Zakładu dla ubogich chrześcian 
pzzy ulicy Wronowskich 1. 2 odbędzie 
się publiczna licytacya na podstawie 
ostemplowanych i opieczętowanych ofert 
celem dostawy żywności dla zakładu 
ubogich chrześcian przez cały rok 1896 
mianowicie: d stawy chleba, bułek,
mięsa wołowego i legomin.

Warunki licytacyi interesowani przej­
rzeń mogą w kancelaryi zarządu Zakładu 
Z dyrekcyi domu dla ubogich chrześcian.

Lwów, dnia 5 października 1895.

Wydział powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Dolinie rozpisuje niniejszem 
konkurs:

I. na posadę rachmistrza z roczną 
płacą 800 zł., dodatkiem akty walnym 
100 z ł, trzema kwinkweniami po 100 
zł. i prawem awansu w miarę rozwoju 
interesów kasy.

II. Na posadę likwidatora z roczną 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 
100 zł., trzema kwinkweniami po 80 zł. 
i prawem awansu w miarę rozwoju 
interesów kasy.

Warunki:
1. nieprzekroczony 50 rok życia;
2. obywatelstwo austriackie;
8. znajomość w słowie i piśmie ję­

zyków: polskiego ruskiego i niemiec­
kiego;

4 świadectwo złożonego egzaminu 
rządowego z bucbalteryi, rachunkowo­
ści i kasowości;

5. przynajmniej trzechletnia praktyka 
w instytucyi pokrewnej bez przerwy w 
ostatnich trzech latach;

6. złożenie kaueyi w gotówce w wy­
sokości rocznej płacy.

Powyższe posady zostaną nadane 
na rok prowizorycznie ztrzymiesięcznem 
wypowiedzeniem, następnie dopiero na­
stąpi stabbizacya na podstawie kontra­
ktu służbowego.

Podania zaopatrzone powyższymi 
dokumentami należy wnosić do Dyrek­
cyi Powiatowej Kasy Oszczędności w 
Dolinie najpóźniej do dnia 80 listopada 
1895 r.
Z Wydziału pow. kasy oszczędności.

Prezes: Witosławski.

Rossyjską, herbatę karawanową
w oryginalnem opakowaniu S e r g i u s z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  M oskw ie,**opako­
waną. pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1.80

aż do zł. 10.40 za funt rossyjski poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.

Zamówienia przynajmniej na trzy funty wysyłamy franko.
Samowary praw dziwe tu lsk ie  z fabryki Woroncowa, tacki, miseczki mosiężne i drewniane 

oraz czajniki porcelanowe rossyjskie po najniższych cenach.
F rancuskie filtry  abesiowo-węglowe „M-igu**n“ w Paryżu uznane jako najlepsze przez naj­

słynniejsze powagi lekarskie Francyi, Anglii, Rossyi etc. — Poświadczenie Wgo prof. dr. 
Korczyńskiego.

Zupełne zabezpieczenie się od ty fusu , cholery i wszystkich chorób zakaźnych przenoszących
się przy udziale wody.

Proszek autiw apniow y i antibak.-yliusowy „Maignen" polecony przez chemików dla sterylizowa­
nia wody do picia i czyszczenia wody twardej z wapna.

4para ty  do filtrow ania wina, spirytusy, oetu, likierów i wódek domowych.
Wyłączny skład ua Lwów najlepszych tu te k  cygaretow ych „P. lon ia“ R. Herliezki w Krako­

wie, z prawdziwej oryginalnej bibułki egipskiej „Vcrge Blanche. — Przy odbiorze z pro-
wincyi 50u0 szaik opakowanie i odesłauie gratis i franko.

Cenniki herbaty, samowarów, frtrów i pro«zku „Maignen11 oraz tutek „Polonia- gratis i franko. 
B. SZABŁOWSKI sk ła d  herba ty  ro s y jsk ie j karaw anow ej, Lwów, ul. T rybunalska 1. 1.

358

' r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu

iMa asfaltu i tia r olm m ii ooiotriaM
S. Szeligi Ł y szk iew icza

■we L w c w - i e ,  u L  ś w .  M a r c i n a  1. 2© ,
poleca

a s fa lto w ą  m a sę  w  g o r ą c y m  s ta n ie  do izolowania murów od wilgoci, 
te ls tu r ę  u le p s z o n ą  o g n io tr w a łą  do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3 50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserwacyi dachów tekturowych,
żelaza i drzewa.

P f *  S m o lę  a n g ie ls k ą  b ezw o d n ą , ?jg 
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacje 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — D ługo le tn ią trw a ło ść  poręcza się.

S. Kelseu we Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca 
ki"ZPty, rury klozetowa, zlewv, 
ur/ą ,d /p  i;i ką  e l -w p  d la  rv-  
w a t n v h  p-tuiesł-kłiń, patentu-  y - y , 
want* hermetyczne zamknięcia, 
k a n a l i e ,  zam knięc ia  w 4 rz y -  
mująf-e fetory 
w pissoaraeh 
i wodociągach 

i t. d.

m

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

M IE L  i FEffiL, Lwów, ul. s y łs M a  1,6

Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolu
włączyła w zakres swego działania

s p r z e d a ż  l o s ó w

za spłatą w ratach miesięcznych.
Ponieważ dotychczas żadna Instytuoya w Gnlicyi 

sprzedażą P sów  na raty się nie zajmuje, przeto Filia 
Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym 
względem działalność swą

sta catą Cralieyę.
| Prospekta na żądanie gratis i franko.

JSiMfisefiek &  §chhpfleiithner
Florisdorf koło Wiednia

Fabryka rumu, likieru i eseucyi
Dom składowy herbaty, rumu z Jam aiki i francuskiego koniaku. 

^Generalne zastępstwo: Renault i Sj>. w Cognac dla fradeusklcgo koniaku.
John Jackson i  ftp. w Mitscham dla oleju miętowego.

Przesyłka za zaliczką.

1144

Cenniki franko. 974

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

3sci2.pTa.je i  e p r z e o L a j e
wszystkie papiery wartościowe i monety

po kursie oziennym »»ajd«feładniMszyi» nie lb-ząe żadnej prowizji.
J a k o  d a l i r ą  i  p e w n ą  lo f e a c y ę  p o l e c a

4 pre. listy  hipoteeane koronowe, 
4 l/s prc. listy hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premio w.
4 prc. listy Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
41;2 prc. listy Banku krajowego.
4 prc. listy zast. Banku krajowego.
5 prc. ohiigaeye komunalne Banku

krajowego.
i wszelkie renty aas

4 \  prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową.
4 pre. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4 ^  prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
41/* prc. pożyczkę propin. węg.
4 pre. węg. obligacye indemniz. 

ryackie i węgierskie,

!

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, żaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do afektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 869

gltsśjSgsyitiif ■

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J . Weber) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich.


